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Anglja gwarantuje granice Polski
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 3 marca, Z Londynu donoszą: ^
»Times« otrzymał z oficjalnych źródeł informacje, ze rząd angielski po długotrwałych 

naradach zdecydow ał się w dniu 1 bm. przyjąć francuską tezę paktu gwarancyjnego i wsku­
tek przyjęcia tej tezy zobowiązać się do gwarancji nietykalności granic państw Europy 
wschodniej, a przedewsystkiem Polski i Czecbo Sło^acji, czego Francja domaga się w inte­
resie pokoju świata. r.,„, ■ „---~ ----00- ■ ^

»Times« jest dziennikiem ostrożnym, dobrze 
poinformowanym i znajdującym się. w kontak­
cie z »Foreign Office*. Nie uganiając się za 
sensacją, podaje z dziedziny polityki angielskiej 
informacje, kitóre są skontrolowane. Dlatego 
steż przytoczone powyżej doniesienie »Timesa« 
należy uważać za miarodajne.

Nie trzeba tłómaczyć, jak doniosłe znaczenie 
ma dla państwa polskiego decyzja rządu Wiel­
kiej Brytanji. Jest ona jednym z największych 
sukcesów 'dyplomatycznych, jakie przy po­
m ocy naszej sojuszniczki, Francji, odniósł rząd 
polski. Zarazem jest to jeden z największych 
sukcesów tej ideologji, która, oparta na trak­
tacie wersalskim, dąży do stałej i trwałej pacy­
fikacji Europy.

Sytuacja była groźna i dla nas i dla tej ideo­
logji pokoju. .

Rząd angielski, częściowo w myśl tradycyj­
nej polityki W . Brytanji, która zawsze prze­
ciwdziałała wzmocnieniu się jednej grupy 
państw n a  kontynencie .europejskim, częściowo 
wskutek agitacji niemieckiej,^ opierał się s—- 
powczo gwarancji granic państwa polski g . 
Można powiedzieć śmiało, że jeszcze przed dwo­
ma tygodniami nie było ani jednego dziennika 
w  Anglii, któryby nie udowadniał, ze granica 
polsko-niemiecka jest tworem nienaturalnym, 
zmuszającym wprost Niemców do rewanżu i ze 
gwarancja tych granic przez Anglję mogłaby 
ją zaplątać w niedługim czasie w awanturę wo­
jenną.

Propaganda niemiecka działała- bardzo spryt­
nie. Niemcy na terenie państw zachodnich -nie 
mówili nic o Poznańskiemu, mało o Śląsku, ale 
zato dzień po dniu wskazywali na mape i pod 
kreślali okoliczność, że Prusy Wschodnie od­
dzielone są od reszty Niemiec kurytarzem pol­
skim. Ten argument działał. Opinja; Zachodu 
nie zadawała sobie pracy, aby zastanowić się, 
czy naturalniejszym stanem rzeczy byłoby 
stworzenie olbrzymiej o paręset kilometrów na 
wschód wysuniętej ręki niemieckiego polipa —  
poprzez rdzennie polskie terytorium.

Mówimy o opinji Zachodu, a nie tylko o o,pi- 
nji angielskiej. Propaganda niemiecka działała 
bowiem tak zręcznie, że pewne sukcesy odnio­
sła nawet w opinji francuskiej. W szyscy, któ­
rzy w lecie ub. r. w jesieni, czy w zimie, ze­
tknęli się z paryskiem środowiskiem polityczr 
nem, mogli stwierdzić, że występy niemieckich 
»pacyfistów« w rodzaju Breitscheida. hr. Kes- 
slera itd., głoszących, iż 'Niemcy, w imię trwa­
łego pokoju nie mogą przyjąć niewykonalnych 
zobowiązań i uznać dzisiejszych granic Polski*, 
nie pozostały bez wpływu. W niektórych ste­
rach francuskich dało się odczuć pewne zwąt­
pienie, pewna rozterka, tern bardziej groźna, ze 
powstała wśród radykalnych sfer francuskich, 
zbliżonych do dzisiejszych sterników Repubii

^ N asz  minister spraw zagranicznych, Aleksan­
der Skrzyński, miał przeto niełatwe zadanie. 
Wywiązał się zeń znakomicie. Francia stanęła 
mureni poza naszemi żądaniami, które uznała 
za swoje własne i oświadczyła, ze niema dla 
niej paktu gwarancyjnego bez zagwarantowa­
nia granic Polski. To zdecydowane stanowisko, 
poparte racjonalnemi argumentami, podziałało 
na Anglję.

Jeżeli wszystkie oznaki nie mylą, pakt gwa­
rancyjny wejdzie w życie już w ciągu najbliż­
szych' tygodni. Zmieni to doszczętnie położenie 
dyplomatyczne w Europie i spowoduje otrzeź­
wienie Niemiec, Hakata mogłaby się porwać 
na wojnę z Polską i z Francją, gdyby wiedzia­
ła, że 'A nglja  nie jest skrępowana żadnem zo- 
bovYią^aniem^Ni^odważy. się tego uczynić, gdy 
podpis Auglji widnieć będzie pod paktem gwa­
rantującym granice. Pokój europejską będzie u 
trwalony i utrwaloną będzie jego podstawa.

Dzień podpisania paktu gwarancyjnego sta 
nie się ukończeniem i ukoronowaniem tego pro­
cesu dziejowego, którego pierwszym  ̂ aktem 
był układ o zawieszenie broni z 11 listopada 
1918, aktem zaś drugim kongres pokojowy w 
Wersalu. Krew mil jonów nie pójdzie na mar­
ne...

alternatywy: śmierć albo życie. „W ierzymy —  przygłuszone siły rozstrzygnęłyby tę walkę na 
kończy Diło44 —  że drzemiące wśród Ukraińców ‘ ich korzyść44.

KrtnktKjt o pmttie zełtk Min Btiidwi Augusta
iPetersburga di Surszwy

im po^rzsbsnie we wspólnym grobie
Warszawa, 3 marca (AW).

rozpoczęcia z rzą-
Poseł polski w

Moskwie otrzymał pqj 
dem sowietów pertrak 
zwłok ostatniego króla t>h nuguoi*
Poniatowskiego. Zwłoki t e ' spoczywają w pod­
ziemiach katolickiego kościoła św. Katarzyny

. j o sprowadzenie 
Stanisława Augusta

w Petersburgu. Powodem wydania tego zle­
cenia stało się bezpośrednie zawiadomienie 
rządu sowieckiego, że wszystkie zwłoki, złożo­
ne w podziemiach, będą wywiezione i złożone 
we wspólnym grobie.

-----------------oo-----------------

Polacy na Litwie odwołują się do Ligi Narodów
Warszawa, 3 marca (AW ). Rada Ligi N aro-1 jest prześladowana przez rząd litewski. W  tym 

dów będzie rozpatrywała skargę mniejszości celu wyjeżdżają do Genewy pp. Zawisza i Wiel- 
polskiej na Litwie, dowodzącą, że mniejszość ta horski.

M o w ę  n m t o H o n k  m  S t a c z a n i e

cyjnej robotników i z tego powodu rozpoczął 
politykę, która doprowadziła klasę robotniczą 
do niewoli u partyj burżuazyjnych. W „Izwie- 
stjach44 pisze Thałheimer, że śmierć fizyczna 
Eberta zeszła się z jego śmiercią polityczną, 
albowiem burżuazja niemiecka więcej go nie po­
trzebowała.

organCzasopismo »Narodni (|)svoboz.eni«, 
legjonarzy czeskich, donosU

»W  Warynie doszło już dawniej do uwięzie­
nia całego szeregu funkcjonarjuszów »Orła« 
słowackiego z powodu podejrzenia o szpiego­
stwo i o stosunki antypaństwowe. Przy śledz­
twie stwierdzono, że w połączeniu z irredentą 
madziarską przygotowywał się na odpowiedni 
moment ruch zbrojny, którego zadaniem było­
by okupować dolinę poważską i w ten sposób 
umożliwić połączenie wojsk węgierskich z pol- 
skiemi. W szyscy uwięzieni są członkami Sło­
wackiego Stronnictwa Ludowego (Ks. Illinki).

Podejrzenia o zdradę sianu

„ K w e s t i a  ź s r c l a  a l f t ®  ś s i s i e r e i “ _
i S S ^ ? S 2 .

„D iło44 w artykule wstępnym pod tyt »Kwestja 
życia albo śmierci", omawia p o l i t y k ę  polską na 
kresach wschodnich, a w szczególności na 
miach o przeważającej większosm uk[ai^ m ^ ‘
; Powołując się na zdania mektoryc P J  
Sów polskich, ,iż sprawa kresów wschodmch 
jest dla Polski zagadnieniem bytu mocarstwo 
wego, „D iło“ stwierdza, iż w Polsce wspo _ 
snej ścierają się dwa prądy polityczne w 
sunku do kresów, pierwszy zmierza do po 
zacji kresów, drugi do równouprawnienia e

mu swobód kulturalnych, religijnych i politycz­
nych w ramach legalnego stosunku do państwa 
polskiego.

Zastanawiając się nad temi dwoma kierunka­
mi z punktu widzenia interesów ludności ukraiń 
skiej, „D iło44 dochodzi do wniosku: „K to wie, 
czy jasna, bez kompromisu prowadzona twarda 
polityka polonizacyjna nie rozcięłaby prędzej 
węzła gordyjskiego, jakim są kresy wschodnie. 
Jasne i niedwuznaczne stanowisko rządu pol­
skiego postawiłoby wtedy Ukraińców wobec

uwięziła niejakiego Gustawa Hrehora i Anto­
nina Koszcialę, czołowych przodowników Sło­
wackiego Stronnictwa Ludowego. Obaj podej­
rzani są o zdradę stanu i dlatego po przesłu­
chaniu Odstawiono ich do więzienia sądowego 
w Trenczynie. Dalej uwięziono K. Sodomkę, 
który jest towarzyszem- obu podejrzanych o 
zdradę stanu. Tego odprawiono do więzienia 
do Żyliny. Oczekują dalszych sensacyjnych a- 
resztowań«.

W  sprawie tej czynią. ^Wiadomości Słowac­
kie* następującą uwagę:

»Niema więc końca męczeństwu narodu sło-
»Morawsko Slczsky-Denik« pisze na ten te- i wackiego. Oczekuje się jeszcze dalszych sen-

mat: f sacyjnych uwięzień, a wszystko to dlatego, że
»Uwięzieni zdrajcy stanu są z obozu ludów-1 sumienie nie daje Czechom spać*,

ców. Jak wiadomo, żandarm er ja cierchowskai
rasKamsŁWSŝ aaEtimsms&a

l i s i a  p r e z y d e n t a  t w m  n i e m i e c k i e j  E b e r t o
- Londyn, 3 marca. (PAT). Prasa angielska I zadanie wprowadzenia na tron niemiecki Ho- 
komentuje w  sposób następujący śmierć Eber- henzoliernów. ,«
ta. „Daily News44 w artykule wstępnym pisze,

TAJEMNICZY KUFER
Tłómaczenie z angielskiego przez M. M.

(Ciąg dalszy). s

i— Przypuszczam, że nie wzbudziłeś swemi 
pytaniami podejrzeń u port jera? —  rzekłem.  ̂

—  Bynajmniej —  odparł —  tam wcale mnie 
Eie znają, a on z pewnością pomyślał, że spo­
dobała mi się ta ładna dziewczyna i z prostej 
ciekawości o nią. pytałem.

'— Sądzę —  rzekłem po krótkim namyśle - 
teraz ty tutaj zamieszkasz, ja zaś przemo- 
się do hotelu Savoy.

W  pół godziny później wyrównałem racliu- 
Eek i przeniosłem się z nieodstępną moją tor- 

do hotelu Savoy, gdzie dostałem pokoj na 
'C^wa.rtem piętrze, z oknami wychodzącerm na 
'Puinizę. Niestety nie mogłem otrzymać żadne­
go pokoju w bliskiem sąsiedztwie panny Ki* 
card.
rA P irzałem ją dopiero następnego dnia ŵ  połu­
dnie. Siedzala w hallu, widocznie czekając na 

0§oś. Była rzeczywiście bardzo ładną dziew- 
®2yną, o żywych, czarnych oczach, ślicznie u- 
brana, według ostatniej paryskiej mody i pełna 
prawdziwie paryskiego »chic4u«. Fala najlep* 
^yofc perfum wionęła ku mnie słodkim mpa- 
? h*m> koło niej przechodziłem... Oczy na- 

spotkały się... i oczywiście me starałem się 
mojej admiracji. Przeszedłem lediiak z 

Ppziiiną ohojcfnością ‘ do sali jadalnej, le^z 
Wracając po chwili, już ją  ujrzałem w towarzy­

stwie, na które czekała: baronowa i Grafstrom 
z nią rozmawiali, poczem wszyscy wyruszyli 
na Bond Street, gdzie baronowa zachodziła do 
różnych z kolei sklepów, a gdy wreszcie wró­
cili do hotelu na śniadanie, ja wskoczyłem do 
auta i kazałem się wieźć do Grosvonor, by u- 
słyszeć co Cauldwell miał mi do powiedzenia.

—  Dziwne rzeczy się dzieją —  oświadczył 
mi na wstępie. —  Dziś rano stary Andrescu
odwiedził Grafstróhma.

—  Andrescu! —  wykrzyknąłem ze zdumie­
nia _  myślałem, że on do Polski wyjechał.

—  I ja tak sądziłem, nie otrzymaliśmy bo­
wiem zawiadomienia o jego powrocie; tymcza­
sem zjawił się u tego Szweda około 10 rano i 
przez parę godzin rozprawiali coś razem.

  To bardzo komplikuje całą sprawę —- od­
parłem. —  Andrescu bowiem zna mnie dobrze
i ma do tego powody... .

—  Tak musisz się dobrze strzec, jeśli cało
przedsięwzięcie wogóle w łeb nie weźmie —■ 
odrzekł mój kolega. -  Ale gdyby mnie zabili, 
to nie wiem, o co im właściwie idzie. _

—  Jakaś diabelska sztukę przygotowują to 
z oewnością, bo szatańska jest zawsze robota 
tam gdzie ten Andrescu jest wmieszany 
rzekłem. —  A  późniejsze wydarzenia dowiodły

^ T ł ^ n i c ^ t ^ c z w ó r k a  często się spotykała, 
jakiś spisek, to cala uwa,

ca  jest z konieczności skierowana na kobiecy 
ga jest. z 7„ zwyozai najważniejszą od-
czynnik, który 5 ^  anna Marguerite

3S & 5 ■ • g r s s r g ;cała na siebie uwagę mieszkańców hotelu. Ło

że zasługi Eberta nie znalazły uznania za jego 
życia. Jemu to w znacznej mierze należy przy­
pisać, że Niemcy w czasie rewolucji nie wpadły 
w chaos podobny do rosyjskiego. Siła Eberta 
polegała na teiri  ̂ że posiadał on słuszny tytuł 
do zaufania całego kraju. Znaczenie jego oce­
nić można dopiero po śmierci, o czem świadczy 
fakt, że nie można w Niemczech na razie zna­
leźć jego następcy.

„Times44 pisze, że nagła śmierć prezydenta 
Eberta stanowi wielką stratę dla narodu nie­
mieckiego, ponieważ przysporzył on dużo sym- 
pątji na całym świecie swemu krajowi.

Daily Mail44 pisze, że śmierć Eberta pozba­
wiła Niemcy jednego z najbardziej czynnych 
obrońców republiki i stworzyła równocześnie 
możliwość spisku dla monarchistów celem przy­
wrócenia w kraju monarchji.

, Daily Herald44 sądzi, ze monarchiści nie­
mieccy będą się starali przeprowadzić swoje 
kandydatury, aby w sP°sób ułatwić sobie

do mnie. to widywałem ją rzadko, zwykle tyl 
ko w  jadalnej sali przy obiedzie wieczornym, 
najczęściej jednak jadałem w swoim pokoju, a 
resztę czasu spędzałem w okolicy hotelu na
»czatach«. . , .............................

Pewnego dnia rano około dziewiątej godziny, 
znany mi portjer hotelowy przyszedł mnie u- 
przedzić o zamierzonym wyjezdzie p. R„card.

_  Kto jest właściwie ta dziewczyna? —

SP! i a Dokładnie nie wiem —  odparł, —  w każ­
dym razie jest to Francuzka, zdaje się dość lek­
kich obyczajów, gdyż ciągle przyjmuje u siebie 
panów 'i wydaje masę pieniędzy dla nich na 
cygara i likiery.
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—  Tak jest, jeden tylko ów p. Grafstrom 
najczęściej ją odwiedza.

—  A  baronowa? . , . , . .
—  Teraz ona rzadziej przychodzi; dziwne to

7,ehranie i dziwni są ci ludzie, ale słyszę, że p. 
Ricard rachunki hotelowe wyrównuje bardzo

p o izą iln ie^  ^  jnnego nie wiesz Green? —
starałem^się_Jeszcze ^  mi

się, że ta młoda pMma niesamowite knuje za-

—  rzekłem, udając niewinnie zdzi- 
wńonego naprawdę? Ale skąd to przypusz­
czenie? :j .

—  Zeszłej nocy —• zaczął Green z tajemni­
czą miną —  przyszedł iskrowy telegram dla 
niej —  była trzecia rano i waliałem się na.wet, 
iczy. mam iść. ją zbudzić, gdy; spostrzegłem, że

AmeryKa przeciw prawicowej 
ftflnaydflfurze na pr uRzeszy niem.

Waszyngton, 3 marca (AW). Dzienniki arae 
rykańskie wyrażają w związku z przyszłemi 
wyborami prezydenta Niemiec obawę, zazna­
czając, że zwycięstwo kandydata prawicowego 
wywołałoby zaostrzenie sytuacji politycznej w 
stosunku, do Niemiec także w Ameryce, zainte­
resowanej w realizacji planu Davesa.

Radek o Ebercie
Berlin, 3 marca. (PAT). Z Moskwy donoszą,, 

że Radek, omawiając śmierć Eberta w artykule 
pod tytułem „Zdrajca przekonań", przeciw­
stawia Ebertowi Bebla. Bebe], zdaniem Radka, 
jest symbolem rozwoju partji socjalno-demokra- 
tycznej. Ebert jest zaś symbolem jej upadku. 
Ebert nie miał zaufania do zdolności rewolu-

F. E b e r t,
zmarły prezydent Rzeszy niemieckiej.

Fsfłtcstyczne pcgłesKł o rzekemem 
samobójstwie prez. Eberta

(Telefonem od naszego korespondenta’).
Warszawa, 3 marca. Z Berlina donoszą: Krą­

żą tu wciąż pożgłoskh jakoby przyczyną zgonu 
prezydenta Rzeszy nie była choroba ślepej 
kiszki, lecz zażycie przez niego trucizny. Z po­
głoskami tymi łączą informacje, że prezydent 
Rzeszy pozostawał w kontakcie z Barmatami. 
Tak głosi prasa prawicowa.

Minister Grabski 9 funduszach na rozbudowę miast
W obec korespondenta warszawskiego »Ilu- 

strowanego Kur jera Codz.« oświadczył minister 
skarbu p. Grabski:

Zarówno sfery przemysłowe jak i robotnicze 
zgodziły się ze mną, że niema obecnie waż­
niejszej sprawy nad sprawę ożywienia ruchu 
budowianego. Chcąc uczynić zadość temu pô  
wszechnemu odczuciu, rząd przygotowuje pro­
jekt ustawy, któraby była uzupełnieniem i no­
welizacją obecnie istniejącej, ale martwej usta­
w y o rozbudowie miast. Uzupełnienie tej usta­
w y będzie polegało na wprowadzeniu podatku 
mieszkaniowego, przeznaczonego na fundusz 
mieszkaniowy i na wprowadzeniu komitetów 
rozbudowy miast. Ustawa ta będzie w  najbliżr 
szym czasie wniesiona do Sejmu. Koniecznem 
jesit opodatkowanie lokatorów tak, ażeby Ick 
katorzy W nowo wybudowanych domach nie 
byli zmuszeni płacić wyższego komornego niż 
obecnie.

Wkońcu oświadczył premjer Grabski, że na 
rozbudowę miast przeznacza połowę pożyczki 
amerykańskiej.

więc

No

depesza prawie całkiem była odlepiona, 
odlepiłem do końca i treść przeczytałem.

Zacząłem się śmiać.'
—  Tym razem, Green, dobrze zrobiłeś! 

i cóż tam było?
—  Nic, co bym mógł był zrozumieć, tele­

gram bowiem był szyfrowany; wysłany został 
z jakiegoś statku do Clifden w Irlandii. Otrzy­
mała go o ósmej rano.

—  Szyfrowany, zatem były to liczby ułożo­
ne prawdopodobnie według jakiegoś, klucza —  
rzekłem.

—  Tak —  odparł Green —  po 7 liczb zawar­
tych było w jednej grupie, czy zdaniu.
' Poza tem nic mi już nowego nie powiedział, 

więc spakowałem swoje rzeczy, prosząc go, by 
mnie poinformował o godzinie wyjazdu p. Ri­
card.

Spotkał mnie w godzinę później w amery­
kańskim barze hotelowym.

—  W yjeżdża —  szepnął —  dziś w  połu­
dnie pocztowym aeroplanem z Croydon do 
Amsterdamu.

—  Dziękuję, bardzo —  odszepnąłem mu —  a 
w 10 ntinut później połączyłem się telefonicz­
nie z Areodronem w Cricklewood, gdzie mnie 
również znali, i na moje żądanie dyrektor 
aerodromu oddal do mojej dyspozycji aeroplan, 
który miał wyruszyć z Croydon o 11 rano i w 
ten sposób dostawić mnie do Amsterdamu jesz­
cze przed przybyciem pocztowego aeroplanu,

| którym miała jechać p. Ricard.
| W  cudną pogodę zająłem miejsce na 
statku powietrznym obok pilota i z cbyżością 1

! ptaka unieśliśmy się w powietrze.

U stóp naszych, na wysokości kilkuset me­
trów, rozciągnął się Londyn w całej swmj wspa­
niałości, przecięty wijącą się srebrną wstęgą 
Tamizy. W  mgle oddalenia majaczyły łąki i 
pola, jakby pokrajane ciemniejszemi linjami 
dróg i kolei, a dalej jeszcze widać było szare 
brzegi Essex i jasny błękit morza. Wsie i mia­
sta wyglądały jak barwne plamy rozrzucone 
przed nami na tej rozległej przestrzeni. Tak u- 
nosząc się na powietrznych falach dotarliśmy 
do morza i szybowaliśmy nad niem iak ptak 
na skrzydłach...

Poglądalem ciągle na zegarek, pragnąc do­
trzeć do Amsterdamu przed przybyciem p. Mar- 
gueritte, tak, bym mógł, przebrawszy się jesz­
cze, obserwować jej przybycie, które oczyw i­
ście stało w ścisłym związku z ową tajemniczą 
szyfrowaną depeszą i zmusiło ją do tak nagh> 
go opuszczenia Londynu.

Cauldwell tymczasem mial strzec jak oka w  
głowie Grafstrbma i baronową, oraz donieść mi 
o ich ruchach, gdyby i oni chcieli opuścić LoP-; 
dyn.

Podróż moja odbyła się w dalszym ciągu 
szczęśliwie i niebawem zatoczywszy w powie- 
trzu szerokie kolo, spuściliśmy się na ląd stały.

Wylądowaliśmy na terenie aerodromu W 
przedmieściach Amsterdamu, na zielonych, 
płaskich polach Holandji.

Załatwiwszy szybko formalności paszporto­
wa, oczekiwałem teraz na przybycie pocztowe­
go aeroplanu z Londynu, który coikleń tu przy-; 
bywa. . ■
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Konwencja pocztowi polsko-rosyjska
Warszawa, 3 marca (PAT). W  dniu 2 marca 

br. w  ministerstwie spraw zagranicznych na­
stąpiła wymiana dokumentów ratyfikacyjnych 
konwencji pccztowo-telegraficznej, zawartej 
między Rzeczypospolitą polską a Związkiem 
Socjalistycznych Republik Rad. Protokół wy­
miany podpisali ł minister spraw zagranicznych 
Skrzyński i poseł Związku Socjalistycznych Re­
publik Rad w Warszawie p. W ojkow . Na zasa­
dzie konwencji po upływie dni 15 od chwili jej 
ratyfikacji rozpocznie się między Polską a 
Z. S. S. R. stała i bezpośrednia wymiana zwy­
kłych i poleconych posyłek listowych (listów 
kartek pocztowych i druków, papierów handlo­
wych, próbek towarów oraz telegramów). W y­
miana zaś listów z podaną wartością i paczek 
rozpocznie się po upływie 2 miesięcy od chwili 
ratyfikacji konwencji. Co się tyczy wymiany 
przekazów pieniężnych, pocztowego abonamen­
tu pism, oraz ruchu telegraficznego, nie zostały 
One na razie wprowadzone.

Howa kompania prasy SdaAsklej mm Polsce
Gdańsk, 3 marca (PAT). W  związku z wia­

domościami o wybuchu amunicji w porcie Rio 
de Janeiro prasa tutejsza od kilku dni rozwija 
bardzo ożywioną kampanję przeciwko budowie 
polskiego portu do wyładowywania amunicji i 
materjałów wojennych na Westerplatte w 
Gdańsku, apelując przytem do Ligi Narodów, 
aby zrewidowała swą uchwałę, zezwalającą na 
budowę tego portu.

Porozumienie P.P.S. z gdańska partia 
soc. demokratyczna

Gdańsk, 3 marca (PAT). Organ socjalnych 
{demokratów »Danziger Volkstiimne« donosi, że 
■w sobotę i w niedzielę bawili w Warszawie 
przedstawiciele gdańskiej partji socjalno-demo- 
kratycznej. Odbyli oni z przedstawicielami 
P. P. S. naradę, dotyczącą różnych polsko- 
gdańskich kwestyj. Po naradach, prowadzo­
nych w  tonie przyjaznym, postanowiono wydać 
następujący komunikat:

Przedstawiciele P. P. S. i gdańskiej partji 
socjalno demc-kartycznej na wspólnej konferen­
cji w Warszawie w dniu 1 marca br. potwier­
dzili uchwały, powzięte przez delegatów obu 
partji z dnia 26 stycznia br. w Gdańsku. W  to­
ku narad omówiono szczegółowo prawno-pań- 
stwowe stosunki między Polską a Gdańskiem, 
jakoteż różnico, istniejące między Polską a 
Gdańskiem, dalej omówiono sprawę mniejszo­
ści polskiej w Gdańsku. Postanowiono, aby w 
przyszłości obie organizacje partyjne pozosta­
wały ze sobą w najściślejszym kontakcie ce­
lem załatwiania wyłaniających się różnic w 
drodze pokojowego porozumienia.

zastąpione są przez TÓżne postaci i uroczysto­
ści radykalno-socjalistyczne.

Na taką satyrę zdobyli się cisami autorzy, 
którzy w  jednej z następnych scen dali dowcip­
ne kuplety o kilku ostatnich audjencjach (Ja- 
ckie Coogana, boksera Dundee) w  Rzymie 
(nie w Quirynale). •t5

*  Ąt
Po tym wstępie czytelnik zrozumie, dlacze­

go nie rozdzieram szat, nie ronię łez, ani nie 
wchodzę na koturny a propos „zasępionego 
horyzontu politycznego4*'w e Francji. I wielkie 
zaostrzanie obecne antagonizmów politycznych 
(w innych krajach są to poprostu nienawiści) 
między zwolennikami rządu Herriota i lego o- 
pozycją na terenie kilku zagadnień pierwszo­
rzędnych (finanse, sprawy ekonomiczne, poli­
tyka z Watykanem) i cały szereg innych 
spraw z zakresu polityki wewnętrznej i możli­
wości dojścia do rządów dawnego „zdrajcy44 
Caillaux i nawet możliwe ustąpienie (kiedyś) 
Herriota i powrót do władzy „bloku44 nie gro­
zi Francji katastrofą. Mogłaby ją wywołać 
skrajna prawica (rojaliści), czy skrajna lewica 
(komuniści) przez opanowanie władzy. Pierw­
sze przypuszczenie jest jednak wprost śmiesz­
ne, a drugie nieprawdopodobne.

Na razie rząd Herriota, który uchwalił zasa­
dę „podtrzymywania44 (soutien) rządu jest sil­
niejszy, niż kiedykolwiek, pomimo, że jedno 
z pism satyrycznych powiada o tym sojuszu 
radykałów z socjalistami:

„Małżeństwo z „m iłości44, zawarte 11 maja, 
stało się małżeństwem „konwenansu44. Znikły 
całusy, nastąpiła wzajemna tolerancja. A  nawet 
kiedy niema świadków, są utarczki. Taktyka 
opozycji polega na tem, aby wywołać kłótnię 
publiczną, któraby doprowadziła do rozwodu44.

Inne pismo, mające w programie swoim 
„bezstronność44 za wszelką cenę i na każdem 
polu, nazywa także związek Herriota z soc jar 
listami „małżeństwem44. Dla dziennikarza 
z Jjlmpartial Francais44 jest to jednak „mał­
żeństwo po próbie, a także właśnie daie naj­
więcej gwarancji. A  dalej powiada tensam or­
gan „bezstronności44: „Niema powodu, przy­
najmniej na papierze, aby kartel lewicy nie 
miał trwać aż do najbliższych wyborów. A  je ­
żeli kartel ma trwać, to jest rzeczą pewną, że 
nie znajdzie poza Herriotem nikogo o większej 
powadze i wartości. Kto może cieszyć się 
większą popularnością i większą sympatją? Są 
to pierwszorzędne walory dla rządu koalicji 
republikańskiej44.

Coprawda jest rzeczą konieczną, aby p. Her- 
riot, jeżeli chce wyciągnąć wszystkie korzy­
ści z tych walorów, już teraz zabrał sie do po­
lityki urzeczywistnienia tego, czego obiecywa­
nie doprowadziło go do władzy. Był już „cz ło ­
wiekiem pokoju44. Nie mógł być jeszcze „czlo- 
wiekim reform wewnętrznych44, których ocze­
kują z niecierpliwością ci, co głosowali za kar­
telem. S. Kruk.
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0 budsure kolei Warszawa-Zakopane
K o n le r e n c ia  w  m a g is t r a c ie  k ra k o w s k im

(s) Dziś przed południem rozpoczęły się w 
sali posiedzeń Rady miasjta Krakowa obrady 
w sprawie budowy nowej linji kolejowej War- 
szawa - Radom - Kielce - Miechów - Kraków - 
Nowy Targ - Zakopane.

W  obradach bierze udział około 80 delega­
tów. Między innymi zauważyliśmy: nacz. wydz. 
p. W ęclewskiego imieniem województwa kra­
kowskiego, p. wiceprezydentów Sarego, Rolle- 
go i Wielgusa oraz radcę m. dr Reinera, prez. 
Izby handlowej i przemysłowej Epsteina i 
wlceprez. tej izby Bęrosia, prez. kolei Pracht-la 
z dyr. dr Pischingerem, członków Rady kolejo­
wej: Krzetuskiego i,Merca, członków myślenic­
kiej Rady powiatowej, marszałka Bzowskiego 
i wicemarszałka dr Adelmana. Imieniem miast 
przybyli: burmistrz Wieliczki Aywas, pos. K o­
złowski (Zakopane), inż. Stomiński (Warsza­
wa), Całuń (Radom), dr Kozłowski (Dobczyce) 
i wielu innych.

Obrady zagaił komisarz rządowy dr Waw- 
rausch, który wygłosił przemówienie, w  którem 
podniósł, że ważniejsze linje kolejowe na ob­
szarze Rzeczypospolitej Polskiej wybudowane 
zostały przez państwa zaborcze, które kiero­
wały się interesami własnemi (względami stra- 
tegicznemi), a interes ludności polskiej stawia­
ły na drugim planie.

Następstwem takiego stanu rzeczy było już 
w okresie zaborów pominięcie szeregu ważniej­

szych miejscowości przy połączeniach kolejo­
wych i brak należytych linij kolejowych mię­
dzy poszczególnemi dzielnicami. Jako przy­
kład wskazał kom. dr Wawrauseh na brak po­
łączenia Warszawy z Radomiem - Kielcami - 
Miechowem - Krakowem - Myślenicami - No­
wym Targiem i Zakopanem.

Sprawa tego połączenia jest piekącą, ponie­
waż dotychczasowe przestarzałe połączenie i 
brak połączenia na odnośnej przestrzeni waż­
nych miejscowości odbija się nadzwyczaj nie­
korzystnie na życiu gospodarczem Polski.

Rada in. Krakowa jeszcze w  dniu 15 kwiet­
nia 1912 r. uchwaliła rezolucję domagającą się 
przyśpieszenia budowy kolei łączącej Kraków 
z Mszaną Dolną.

Niesetty wypadki dziejowe uniemożliwiły 
realizację tego projektu. Obecnie sprawa naby­
wa ogólniejszego znaczenia i musi być rozsze­
rzona do kwestji połączenia stolicy Polski z 
wielką częścią obszaru państwowego za pomo­
cą Unji kolejowej, odpowiadającej nowoczes­
nym wymaganiom.

Gmina m. Krakowa chętnie podjęła ostatnią 
inicjatywę Rady powiatowej w Myślenicach i 
zwołała niniejszą konferencję.

Następnie, referował r. Potuczek o ważnośtci 
skrócenia drogi z Warszawy do Zakopanego via 
Kraków.
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Ostatnie wyOarzsnla l nastroje poił-
Rr

(Koreipendecja „Nowej Reformy).
Paryż, 24 lutego. 

(„Zasępiony44 horyzont. — Jak się znalazłem w te­
atrzyku „Capucines" i co tam widziałem? — Kon­
certowy popis humory, dowcipu i satyry. — Spo­
kojny rzut oka na „zasępiony44 hoiyzont. — 
„Małżeństwo44 radykałów z socjalistami. — Od 
spraw polityki zagranicznej rząd Herriota przecho 

dzi do reform wewnętrznych).
Do napisania niniejszej korespondencji, któ­

rej treścią mają być obecne wydarzenia i na­
stroje z zakresu wewnętrznej polityki, nastroi­
łem się na ton... poważny. 1 nic dziwnego. Mó­
wiąc żargonem dziennikarskim... „horyzont po­
lityczny wc Francji jest zasępiony44.

Zaburzenia, jakie niedawno towarzyszyły 
w  Marsylji wielkiemu mityngowi katolików...

Rozdrażnienie opozycji przeciw obecnemu 
rządowi z powodu (między innemi) zniesienia 
ambasady przy Watykanie...

Wielki bankiet na cześć Caillaux i Malvy4e- 
go niedawno wyciągniętych z pod pręgierza 
„zdrady44, pod którym postawił ich rząd po­
przedni...

Kryzys ekonomiczny Francji, do zażegna­
nia którego, według własnych słów Herriota, 
potrzebna jest współpraca wszystkich partyj...

W szystko to wystarcza, aby „się nastroić 
na ton poważny44 w chwili, kiedy się zabiera 
do pisania. W  tym właśnie momencie wezwano 
mnie do telefonu. Mój dobry znajomy z Polski, 
bawiący przejazdem w Paryżu, chciał koniecz­
nie spędzić ze mną wieczór i biegał, żeby mu 
pokazać coś naprawdę... paryskiego. Niepodo­
bna było się wymówić. Rad nie rad zakręciłem 
stylo i pojechałem na randkę. Kiedv przyszło 
zdecydować, dokąd pójść, aby zobaczyć coś 
„naprawdę paryskiego44, przypomniała mi się 
reyue w teatrzyku „Capucines41 na bulwarach. 
Znalem ja z bardzo po-chlebnych recenzyj. Nie­
długo potem znaleźliśmy się w miniaturowej 
salce przed minjaturową scenką, na której 
przez dwie godziny humor, dowcip i satyra fran­
cuska, nie oszczędzająca niczego i nikogo, da­
w ały koncert, na jaki istotnie poza Paryżem, 
nie zdobędzie się żadna stolica z braku i auto­
rów  i... publiczności. A  jednych i drugich stwa­
rza długo wiekowa tradycja i całkiem specjalna 
psychologja, którą stać na tak subtelną roz­
rywkę, jaką jest obstawienie się „wklęsłem! 
zwierciadłami44.

Było tam także kilka scen „politycznych44 i 
pod  ich wpływem prysnął cały mój nastrój po­
ważny. A  ściślej wyrażając się , pozostał po­
w ażn y  nastrój, a prysnął u roczysty  ton, bez ja ­
k ieg o  „szeroka publiczność41 nie m oże sobie  
W yobrazić niczego, co ma związek... z p olityk ą .

Była tam np. scena, będąca satyrą na tak 
„poważny44 fak* polityczny, jak zniesienie am­
basady przy Wa-jtkanie. W oźny Izby deputo­
wanych opowiadą, że obecnie zapanował koś­
ciół.,. Herriortodoatt. Święci i święta kościelne

j m s
l s d ? n y  a z l e s i n i k  p d s s i & i i i a i f f l w f  
na Kraków, wciaw. śląskie i M a n i ć *  z&ch.

p r z n u s i
:i a i ś w i e /■-' y. e w i a. i nu • <■ śc i te i eg i « f i - te: r f o 
Śliczne j. iskrowe oraz ostatnie notowania gieł­
dowe * jest :uż w godzinach op< łuduiowych 

vmó wieczornych do nabycia:
W Tarnowie o godz. 5 m 23 popoł na dwor­

cu k ojej owym, w księgarni kolejowej „Ruch41 
i n kolporterów biura dzienników M. Gnt.

W Trzebini o godz. 5 m 39 popoł. na dworcu 
kol. w księgarni koi. „Rnck V

W  Szczakowej o godz. 6 m. 23 popoł. na 
dworcu kol. w księgarni kol. „Ruch44.

W  Mysłowicach o godz. 6 m. 41 popoł. na 
dworcu kol. w księgami kol. „Ruch/4.

W Katowicach o godz. 7 wieczór w księ­
garniach „Ruch44 i u kolporterów, w biurach 
dzienników Mikulskiego, Huperta i Sp., Nowaka, 
nadto w kioskach gazetowych kawiarń: „Asto- 
rja44, „Atlantis44, „Monopol44.

W Królewskiej Hucie o godz. 7 m. 43 wie­
czór na dworcu kol. w księgarni kol. „Ruch44.

W  Oświęcimiu o godz. 7 m. 35 wieczór na 
dworcu kol. w księgarni kol. „Ruch44.

W Dziedzicach o godz. 8 m. 10 wieczór na 
dworcu kol. w księgarni kol. „Ruch44.

W Bielsku o godz. 8 m. 49 wieczór na dwor­
cu kol. w księgarni kol. „Ruch44.

Administracja „Kowel Reformy".

f - s i s t y  mkr a i n
(Od specjalnego korespondenta ,.N. Reformy44).

'Tarnów, 24 lutego. 
(Walne zgromadzenie tarnow. Koła T. N. S. W. —

Z kroniki karnawałowej. — Śp. Józef Chciuk).
Pod prze w. pirof. Pillera odbyło się w dniach 

ostatnich walne zgromadzenie tara. Koła T. N. S. 
W. Według sprawozdania, złożonego przez pirof. 
Wojtasiewicza, Koło liczyło członków 86, liczba 
zebrań 7; odczytów odbyło się 2 i kilka referatów. 
Sprawozdanie kasowe wykazuje dochodów 1004 zł 
60 gr., wydatki 818 zł 80 gr. Sprawa funduszu po­
śmiertnego utknęła na martwym punkcie z winy 
Krakowa. Wniosek prof. Frączka, jako prezesa 
komisji kontrolującej o udzielenie absolutorium u- 
stepującemu wydziałowi^ przeszedł jednomyślnie. 
Nastąpiły wybory: Prezesem przez aklamację wy­
brano powtórni© prof. Pillera, zastępcą prof. Ar- 
vaya. Do wydziału weszli pp. dr Dziania, Godow- 
ski, ks. Młodoehowski, Hamielec, Wojtasiewicz, dr 
Rybczyński, Kuty ba, Wojciechowski, ks. Chrobak, 
Skorupka, Frączek i Konstankiowioz; jako zastęp­
cy pp. Siwik, Czaderski, Sęk, Komperda, Gorze- 
jowski i Szawłowski; do komisji rewizyjnej pp. 
Sobolewski, Furman, dr Krupiński, Samogiy i Ka­
czor. Nadto wybrano komisję cennikową i rozjem­
czą.

W  dyskusji nad sprawozdaniem oraz przy wnio­
skach zabierali głos pp. Arvay, Wojciechowski, 
Piller, dr Rybczyński, ks. Młodoehowski. Między 
innemi uchwalono wniosek w sprawie zmniejsze­

nia wkładek zarządowi głównemu, a to z tego po­
wodu, że Kolo na najpotrzebniejsze wydatki nie 
posiada środków. Po walnem zgromadzeniu odbyło 
się posiedzenie wydziału, na którem sekretarzem 
wybrano prof. Wojtasiewicza, a skarbnikiem prof. 
Frączka.

Z kroniki kara a wałowej mamy do zanotowania 
bardzo sympatyczny wieczorek inżynierów, który 
się odbył w salach Kasyna. Zabawa ściągnęła wy­
borowe towarzystwo tarnowskie w znacznej licz­
bie tak, że do pierwszego kadryla stanęło sześć­
dziesiąt par. Aranżowali z brawurą pp. Skoli­
mowski, dr Folner i kap. Klimceki. Wśród ży­
wiołowego wprost rozbawienia się zabawa prze­
ciągnęła się do świtu. Czysty dochód przeznaczo­
no na cele ,,Bratniej pomocy44 techników.

W ostatnich dniach zmarł w Poznaniu Tarno­
wianin śp. Józef Chcitk.-'/marły, przed przenie­
sieniem się do Poznania, brał czynny uuział w 
życiu naszego miasta, którego był asesorem, a 
pryeiii••feysikię-m w życiu przedmieścia Strusiny, 
gdzie założył tow. Sokół II i kasę Raiffaisena. To 
też obie instytucje wysiały na pogrzeb swojego 
założyciela swoich przedstawicieli w osobach pp. 
W m d ; i © g o  i Banka. Cześć Jego pamięci!

K R O N I iŁA
Kraków, 3 marca.

REJESTRACJA OFICERÓW REZERWY PO­
WRACAJĄCYCH Z ZAGRANICY. Minister spraw 
wojskowych ogłasza: W myśl mojego rozkazu zo­
stała zamknięta rejestracja oficerów rezerwy we 
wszystkich D. O. K. z dniem 31 grudnia 1924. Po 
tym terminie i nie później jak do dnia 31 lipca br. 
polecam komendantom P. K. U. przyjmować w 
drodze wyjątku zgłoszenia się do rejestracji tyl­
ko tych oficerów rezerwy wzgl. równorzędnych, 
opwracającyeh z zagranicy, którzy wiarygodnie 
udowodnią, że z powodu stałego pobytu zagrani­
cą nie mogli się zgłosić do rejestracji w kraju w 
tei-minie oznaczonym rozkazem M. S. Wojsk., a 
którzy do chwili swego przyjazdu z zagranicy nie 
zostali zarejestrowani przez właściwy urząd kon­
sularny.

POGRZEB ŚP. DRA JANA FRĄCZKIEWICZA.
Dzisiaj o godz. 10 rano odbył się pogrzeb przed­
wcześnie zmarłego wybitnego lekarza krakowskie­
go, śp. dra Jana Frączkiewicza.  ̂Uroczystość po­
grzebowa, w ’ której wzięli udział reprezentanci 
gminy z wlceprez. Roiłem na ozele, delegaci ku­
ratorium szkolnego, nauczycielstwa krakowskiego, 
gminy Krynicy, reprezentanci Tow. kolonji wa­
kacyjnej w Porębie, młodzież szkolna ze sztanda­
rami, wkońcu liczna publiczność —  była podnio­
słą manifestacją miłości 1 sympatji, jaką tragicz­
nie zmarłego otaczały niemal wszystkie sfery na­
szego miasta. Po odprawieniu mszy żałobnej w ka­
plicy cmentarnej, ruszył kondukt, prowadzony 
przez ks. prałata Kuliga w asystencji kanonika 
katedralnego dra Nikła oraz licznego duchowień­
stwa świeckiego i zakonnego. Nad trumną ze sto­
pni kapllicy przemówił prof. Rojek imieniem kolo- 
nij wakacyjnych i młodzieży szkolnej, której zmar­
ły był prawdziwym ojcem i opiekunem, przedsta­
wiając w wzruszających słowach pełne uczynności 
i miłosierdzia życie śp. Jana Frączkiewicza, któ­
rego niespożytą zasługą jest postawienie kolonij 
wakacyjnych na wysokim poziomie rozwoju. Na­
stępnie ruszył kondukt pogrzebowy do grobowca 
rodzinnego. Tutaj po odśpiewaniu egzefcwij żałob­
nych przemówił im. Izby lekarskiej, lekarzy i za­
rządu Kasy chorych naczelny lekarz dr Stahr, 
podnosząc niepospolite zasługi zmarłego jako czło­
wieka i lekarza, poozem trumnę ze zwłokami śp. 
Jana Frączkiewicza złożono w grobowcu na wie­
czny spoczynek.

ZJEDNOCZENIE MIESZCZAŃSKIE odbędzie 
konferencję we czwartek 5 bm. o godz. 6 po poł. 
w sali mag. na I piętrze. Na porządku dziennym: 
sprawa rozwiązania Rady miejskiej; wniesienie 
skargi do Trybunału administracyjnego; wnioski.

RADJOSTACJA W DĘBNIKACH. Z dyrekcji 
poczt komunikują nam: Celem usunięcia przeszkód 
w odbiorze radjokoncertów zagranicznych zastana­
wia dyrekcja poczt i telegrafów na podstawie u- 
poważnienia generalnego dyrektora po porozumie-

znała się do nich z całą otwartością. Proceder 
swój uprawiała tak sprytnie, że poszkodowani nio 
wiedzieli często już po okradzeniu ich, że się coś 
wogóle w ich domu wydarzyło.

Tak było z wielką kradzieżą, dokonaną przez 
nią w willi przy ul. Herbutów. Na podstawie ze­
znań złodziejki przybyła tam policja, by zebrać 
na miejscu materjał śledczy, lecz ku wielkiemu 
swemu zdziwieniu, spotkała się z kategorycznein 
zaprzeczeniem właścicielki, jakoby się tam wyda­
rzyła jakakolwiek kradzież. Już po odejściu policji 
przekonano się jednak, że willa istotnie została o- 
kradziona z hiżuterji i srebra wartości kilku ty ­
sięcy złotych.

niu się z Wiedniem od dnia 4 bm. pracę nadawczą 
radjostacji w Dębnikach w dnie-powszednie w cza­
sie od godz. 11 do 12, od 6 do 7 i od 8 do 11, 
natomiast w niedziele i święta od 11430 do 12, a 
po południu jak w dnie powszednie.

TELEFON KRAKÓW—SEMMERING. (Komuni­
kat krak. dyr. poczt). Od 1 marca zaprowadza się 
rozmowy telefoniczne w relacji Kraków— Semme- 
ring. Oplata za jednostkę rozmowy zwykłej wyno­
si trzy franki osiemdziesiąt cent.

GOSPODARCZE I KRAJOBRAZOWE SKAR­
BY W GÓRACH ŻYWIECKICH. Pod powyżsizym 
tytułem wygłosi prof. Akademji handlowej Ka­
zimierz Sosnowski odczyt w miejskiem Muzeum 
przemysłowem dnia 3 marca o godz. 7 wieczór. 
Odczyt bę!zie bogato lustrowany obrazami 
świetliic-ini. Wstęp 50 gr., dla młodzieży 20 gr.

Z KLUBU SPOŁECZNEGO. We czwartek, 5 bm. 
o godz. 8 wieczorem wygłosi prof. dr Tadeusz Sia- 
ko w lokalu klubowym (Rynek 32) odczyt p. t. 
„Alcestis Zegadłowicza44. Jak wiadomo „Alcestis44 
będzie najbliższą premjerą teatru Słowackiego. — 
Wstęp dla członków wolny, dla gości 1 zł.

O OPIEKĘ LEKARSKĄ W ZAKŁADACH NA 
PRĄDNIKU. W sprawie wczorajszej notatki na 
ten temat, donoszą nam, że opieka lekarska w m. 
zakładach na Prądniku jest dostateczna. Oprócz 
lekarza 'zakładowego urzęduje tam stale drugi le­
karz dyżurny. Na życzenie chorych dopuszczani są 
lekarze pozazakła.dowi.

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH — 
(Rynek gł. A-B 39): Wtorek 3 bm. prof. dr Józef 
Reiss: Robert Schumann —  pogTobowiec romanty­
zmu (z ilustr. p. Olgi Martusiewiozówny); środa, 4 
bm. prof. Przecław Smolik: 0  twórczości Emila 
Zegadłowicza (przed premjerą Alcesty) —  nowsze 
utwory poetycike wygłosi art. dram. p. Sfc. Wyso 
cka; czwartek, 5 bm. Stanisław Coloama Walew­
ski: Istota człowieka w świetle antropozofji; pią­
tek, 6 bm.: Seweryn Udziela; Etnografia i etnolo­
gia w PoIŁ&ee; sobota, 7 bm. dr Adolf Klęsk: Od­
mładzanie ciała. Poez. o  godz. 7 w.

ZAPISKI POLICYJNE. Policja aresztowała M*v 
rjarna Śmietanę, lat 19, który skradł portfel z kwo­
tą 4 zł.; Salomona Pibergera false Wisebnitzera, 
lat 32, za kradzież 72 zł. z torebki B. Kuśnierzo- 
wej; Juljana Szymczyka za kradzież 72 zł. w tram 
waju na szkodę Rozałji Rudolf; Karola Mamek, 
lat 24, za usiłowaną kradzież kieszonkową w ulicy 
św. Gertrudy; Władysława Birgela, lat 26, za 
czynne porwanie się na posterunkowego podczas 
dotprowadzenia do komisarjatu.

Nadto dr Z. Wachtel doniósł o włamaniu na je­
go strych, gdzie skradziono mu garderobę szpital­
ną wartości 400 zł.

UCIECZKA UMYSŁOWO-CHOREGO. Z za­
kładu dla umysłowo-chorych w Kobierzynie zbiegł 
Leon Fioki, lat 60 liczący.

- i  kra iu i ze świata
WYSTAWĘ POGOTOWIA RATUNKOWEGO

otwarto w sobotę w Warszawie w sali Kasyna 
urzędniczego. Wystawa., któiej otwarcia dokonał 
prezydent urasta Jabłoński, przedstawia się cieka­
wie. Zgromadzone na niej znaczną liczbę ekspo­
natów z dziedziny ratownictwa w Warszawie i * 
dziedziny lecznictwa w Krakowie oraz ratowania 
od zatrucia gazem itd.

GROZĄ PRZEJMUJĄCY WYPADEK W SKLE­
PIE MASARSKIM. W sklepie masarskim braci 
Lintnerów we Lwowie wyszedł na drabinę 18-leb- 
ni czeladnik rzeźnickii, Regulski, by zawiesić wy­
soko w górze rpzywiezioną do sklepu kiełbasę. W 
czasie tej czynności posunęła się na kamiennej po­
sadzce drabina i Rogulski straciwszy równowagę 
spadł z niej tak nieszczęśliwie, że nabił się na 
wbite poniżej duże haki, na który cli wiesza się 
mdę&o, przeznaczone do wyrębu.

Wśród wielkich męczarni zdjęto nieszczęśliwą 
ofiarę z ostrego haka i w stanie beznadziejnym 
przewieziono do szpitala.

MISTRZYNI W ZŁODZIEJSKIM FACHU Z PA­
RYŻA NA WYSTĘPACH WE LWOWIE. Policja 
lwowska ujęła szajkę niezwykle pomysłowych zło­
dziei, wśród których znajdowała się przybyła do 
Lwowa z Paryża Matylda Adletr, kochanka apa­
szów paryskich.

We Lwowie dokonała ona już dwudziestu kilku 
kradzieży w bezczelny sposób i na policji przy­

ZGON KANCLERZA SZWAJCARSKIEGO. Z
Berna donoszą, że 2 bm. zmarł tam szwajcarski 
kanclerz związkowy Adolf Steiger w 66 r. ż.

WALUTA SZYLINGOWA W AUSTRJI. Z Wie­
dnia donoszą: Z dniem 2 bm. wprowadzona została 
na poczcie, kolei, w bankach i instytucjach publi­
cznych waluta szylingowa. Szyling równa się 
10.000 kor. austr. lub 100 groszom.

SENSACYJNE POGŁOSKI O CHOROBIE MUS- 
SO-LINIEGO. „Wiener Allg. Ztg.44 donosi z Rzy« 
mu, że lekarze Mnssoliniego odmawiają odpowiedzi 
na zapytanie, kiedy wrogóle włoski prezydent mi­
nistrów będzie mógł objąć na nowo urzędowanie. 
Do Mussoliniego prócz lekarzy ma tylko dostęp je­
go prywatny sekretarz. Wbrew pogłoskom, żo 
Mus&olini przechodzi lekką influenzę, stwierdzają, 
że choroba jego ma charakter poważny. Z jednej 
strony opowiadają o ataku apoplektycznym, z dru­
giej zaś, że MussolŁni od następcy tronu, który 
jest jego antagonistą, otrzymał postrzał.

ZNOWU SKRYTOBÓJCZE MORDERSTWO W 
SOFJI. Belgradzka „Prawda44 donosi z Sofji, że 
dziś przed południem pierwszy sekretarz Rady 
miejskiej Wasiljew, jeden z wybitnych członków 
komitetu macedońskiego został w skrytobójczy 
sposób zamordowany na cmentarzu w Sofji. —r 
Sprawcy nie zostali dotychczas wyśledzeni.

POGRZEB BRANTINGA. Ze Sztokholmu donc-; 
sizą: Pogrzeb Brantinga był wspaniałą manifestu-1 
cją hołdu całego społeczeństwa dla zasług wiel­
kiego męża stanu Szwecji. Poseł Wysocki złożył 
imieniem rządu polskiego rządowi szwedzkiemu i 
rodzinie Brantinga kondolencje i wraz z całym 
personalem poselstwa wziął udział w pogrzebie, 
poozem złożył wieniec o barwach polskich na gro­
bie zmarłego.

ARESZTOWANIE KSIĘDZA KATOLICKIEGO 
W PETERSBURGU. Z Moskwy donoszą o nowych 
prześladowaniach kościoła katolickiego w Peters* 
burgu. Ostatnio został tam aresztowany bez poda­
nia przyczyny ks. Michał Dmowski, proboszcz 
katolickiej parafji na Bazylówce w Petersburgu. 
Osadzono go w więzieniu na Spalerce. Ks. Dmow­
ski był przed wojną wikarjuśzem kościoła św. 
Aleksandra w Warszawie, w czasie zawieruchy 
wojennej został kontuzjonowany, z powodu cze­
go utracił słuch.

m m i i i
—  Wczoraj zmarła w Warszawie śp. Wanda 

Grot B e c z k o w s k a ,  secundo voto K o r o t y ń- 
s k a, powieściopisarka, której utwory cieszyły się 
dużą poGzytnością. Żyła lat 65.

Prcmjere w
Cała prasa warszawska uważa odegraną w „Tea­

trze Narodowym44 trzechaktową komedję Stefana 
Żeromskiego pt. „Uciekła mi przepióreczka44 za 
najlepsze dzieło sceniczne tego genialnego autora. 
Boy-Żeleński pisze w recenzji swojej w „Kurjerze 
Por.44:

„Żeromski okazał się w tem dziele niepospoli­
tym wirtuozem, koncepcja bowiem ideowa jego 
sztuki jest tak wyniosła, że dać jej żywy scenicz­
ny wyraz było nielada zadaniem.

„Jest człowiek o sercu gorącem ! ezystem, za­
razem roztaczający dokoła siebie nieprzeparty u- 
rok; ten człowiek cały swój zapał, siły, oddaje na 
służbę powszechności. Scenicznie wyraża się to 
zorganizowaniu kursów dla nauczycieli wiejskich. 
Potrafił rozpalić do tego dzieła grono uczonych lu­
dzi, światłych i dobrych, ale nie tak jak on goreją­
cych duchem; znajduje i dwie oddane pomocnice 
swojej idei: jedną księżniczkę gotową oddać stare 
ruiny zamku na siedzibę tej pracy; drugą skromną 
nauczyeieilkę wiejską. Ale w pewnym momencie 
łuska spada z oczu młodego entuzjasty; ten zapał 
obu kobiet dla sprawy płynie z bardzo ziemskie­
go źródła: obie się w nim poprostu — o zgrozo! 
kochająl Widzi, iż niechcący zmącił duszę czystej 
istoty, zniszczył jej życie; i nie jej jednej, także 
i jej męża, prostego, ale zacnego nauczyciela wiej­
skiego. Ten biedny człowiek, który postradał ser­
ce żony, przeklina ideały, które mu ją odjęły. Na 
domiar młody bohater i sam kocha tajemnie od 
pierwszej chwili młodą nauczycielkę. I oto wyła­
nia się dla tego młodego matematyka zrównanie, 
które go nikt pono nie rozwiązał bez reszty; có 
ma począć troje uczciwych ludzi, dwóch mężczyzn 
i jedna kobieta w takiem położeniu, .gdy oni obaj 
kochają ją jedną, a ona, będąc żoną jednego z 
nich i matką jego dziecka, kocha bez pamięci dru­
giego?

I nagle młodego działacza, który przez chwilę 
zajrzał w przepaść występku i słabości, jaką kryje 
nawet najszlachetniejsze serce ludzkie, mierzi to 
grzężnięcie w „ziemskiem, zbyt ziemskiem44, na­
wiedza go wściekła, okrutna fantazja: znajdzie spo­
sób, aby rozwiązać sprawę; wyleczy obie kobiety 
z tej ziemskiej miłości, rozpali je ukochaniem 
bowią,zku, ideału, zagrzeje tych, których duch 
jest zbyt mdły i chłodny. Odbędzie się to koaztem 
jednej tylko, ofiary, a ofiarą tą będzie — om sam. 
A  że ten przeczysty człowiek ma w swojej naturze 
coś z pustaka, z figlarza, zagra taką komedyjkę: 
młodej nauczycielce przedstawi się jako brutalny 
uwodziciel i hulaka, który odgrywał komedję idea* 
łów; księżniczce jako człowiek bez wiary i be£ 
charakteru; kolegom jako lekkoduch i pajac. % 
skutek będzie ten: Dorota, w której umie zręcznie 
podrażnić ambicję żony, wróci sercem do męża 1 
duszą do obowiązków; księżniczka w swojej obra­
żonej dumie, dopełni swej ofiary już nie dla nie­
go ale dla sprawy; a całe grono zaweźmie się* 
aby bez niego i naprzekór jemu dokonać dzieła? 
w które on zwątpił i porzucił! A on, przytłoczony 
brzmieniem wzgardy ich wszystkich, poświęciwszy 
wszystko, swoje szczęście osobiste, swoje dobre 
imię, aby ocalić szczęście dwojga istot i rozpł0 
mienić wątłych ludzi płomieniem ofiary — odcho-
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dzi na zawsze. Wie w swojem sercu, że uczynił 
dobrze — i to mu wystarczy.

„Utwór ten — pisze Boy — zwłaszcza od dru­
giego aktu, przykuwa zwartym i intrygującym 
dialogiem; ale jedno zwłaszcza podziwiam w sztu­
ce Żeromskiego i widzę w tern rękę mistrza: to, że 
potrafił ten temat ująć w ramach komedji. Jakże 
łatwo mógł to być Ibsenowski dramat! Wyczuł 
Żeromski subtelnemu nerwami artysty nastrój o- 
becnej doby: nie chcemy smutku; nie chcemy dra­
matu, chcemy odetchnąć, dać odpoczynek umę­
czonej polskiej duszy, chcemy uśmiechu! I w ten 
sposób powstało dzieło niezwykle oryginalne; wy­
obraźmy sobie np. RosmershoJm — bo można z 
nim porównać tę sztukę przez wysoką atmosferę 
etyczną zawartego w niej problemu — ale Ros- 
mersholm napisany jako k-omedję! Pokazał Żerom­
ski, jak cudownie elastycznem narzędziem jest 
komedja, i iile można w niej zmieścić dramatu, 
szlachetności i powagi życia“ .

Prasa podnosi koncertową wprost grę pp. Oster­
wy, Jaracza, Chmielińskiego, Solskiego, Gliwickie­
go, Bednarczyka, Kotarbińskiego, pań: Tekli Tra- 
pszo i Niedzielskiej.

„Dawno, bardzo dawno — kończy swoją recen­
zję Boy-Żeleński — nie widziałem w teatrze ta­
kiego przyjęcia, jakie publiczność zgotowała u- 
wielbianemu pisarzowi. Koniec każdego aktu zmio 
niał się w owację, a kiedy trzeci akt dobiegł do 
końca, długo jeszcze stojąca w miejscach publicz­
ność oklaskiwała z zapałem tego, który oddawna 
stał się dla nas w literaturze ucieleśnieniem myśli 
i serca narodu".

T T E /V r F Ł
K I N O

Dnia 3 marca:
7 K A  J  ł .

im. SŁOWACKIEGO

„ bagatela*

Początek godz. 8-ma 

„aiowosci"
Począiek godz. 7*30

Godz. 3 po pot

S z k l a n a  G ó n a
baśń sceniczna Zygmunta Sarneckiego

Godz. 7‘30 wieczór

T U R O N
dramat Sleiana Żeromskiego

Nowość! Nowość!

Taniec o północy
sztuka w 4 aktach Karola Meró

Perły Kleenafr?
Operetka O. Straussa

KINA:

jiifijcr
Starow iślna 2i

; seansów
4*30,6,7-30,910

Taiemniea księżnej Bomanowej
Wielki dramat erotyczny 

Wsnaniala wystawa. Porywająca treść. Awan-
S m r t  i ksl«lmej lascym‘ląwidza*
W  rolach głównych Mac Murrey Etno Lmcoln

TEATR ŚWIETLNY
.U C I E C H A 'yHMOUUk ftlMOWIJtNA. tt

POLA HE6S1
And Eeede Nissen, Ernest Lubicz,, Harry 
Liedkew  najpotężniejszym wschodnim dra­

macie p. t.

SU M U RU N
w znow ienie

Nowe opracowanie

„REDUTA1'
Lubicz 15

Pierwszy seans g . 5 
ii seans godz, 9

„Mścicie! z za grobu*1
sensacyjny dramat wytwórni „Gaumonta" 

w Paryżu w  10 wielkich aktach. Ostatnie serie 
filmu „Yindicfa® (Dzieci miłości i grzechu), sta­
nowiąca dla siebie zamkniętą całość. W rolach 
głównych: Ginelle Maudie, Ćarpentier i Biscot.

Program podwójny dwugodzinny.

II

Jana 4 

SeansI od godz. 5-ej

W i e l k i  p o d w ó j n y  p r o g r a m !
Występ króla królów ekranu Emila Jannigsa 

oraz Conrada Yeidta

IN < J  U
Kobieta, której nie zrozumiał ani mąż, ani ten 
trzeci w trójkącie. Wspaniały dramat życiowy 
erotyczny, pełen scen wstrząsającychi pikantnych 

w 7-miu akiach.
Ponadto H a r o l d  L l oy d w swej najnowszej 

komedji dwuaktowej pod tytułem 
ON FOTOGRAFUJE

„CO TO JEST BltOSC"
Dramat obyczajowy krwi i Jez w 7 aktach 

Główne role kreują: Carmen Cartellieri, Alice 
Hetsey, Doris Kay, Rudolf Kreizler. 

Scenariusz ułożony przez dr Carle Cannan, 
sekretarkę policji moralności w Wiedniu.

mi 
P l  
* *  
D  
A  

Gertrudy ̂

go wybitnego dzieła odbyły s-î  w-obec wypełnio­
nej widowni. „Tuirońa powtórzony będzie jutro i w 
piątek. Pod kierunkiem p. Wysockiej i ze współ­
udziałem autora, odbywają się próby z dramatu 
Emila Zegadłowicza „Alcesta“ , który teatr kraików 
ski wprowadza przed innemi scenami. Ukaże się 
on po raz pierwszy w nadchodzącą sobotę.

Z TEATRU „BAGATELA". Interesująca sztuka 
Karola Mere „Taniec o północy" uikaże się jeszcze 
tylko dwa razy, a to dzisiaj we wtorek 3 bm. i wf 
czwartek 5 bm. We środę powraca na afisz sztu­
ka Kisielewskiego „W sieci", która na kilku ostat­
nich przedstawieniach dała komplety. W przygoto­
waniu farsa Moliera „Żoneczka z Variete“ , z któ­
rej próby Odbywają się pod kierunkiem reżyser­
skim Włodzimierza Ziembińskiego. W roli tytuło­
wej ukaże się p. Relewicz-Zaemfoiińska.

OPERETKA „NOWOŚCI". „Perły Kleopatry", 
cieszące się nieus-tającem powodzeniem, będą gra­
ne przez cały tydzień codziennie wieczór. W sobo­
tę po poł. na ogólne żądanie „Hrabina Marica". 
W niedzielę po poł. piękna i wystawna operetka 
„Bachantka" z pierwszorzędnym baletem.

ZYGMUNT DYGAT, świetny nasz pianista, któ­
ry w Warszawie entuzjastycznie został powitany 
tak przez prasę, jak i publiczność, wystąpi w 
Krakowie we środę, 4 bm. Dygat przedstawia typ 
znakomitego wirtuoza i dzaś stoi u szczytu rozwo­

ju jako wysoko wartościowa indywidualność piani­
styczna o pierwszorzędnych zaletach gry. Oszała­
miająca biegłością technika palcowa i precyzyj­
ność w oddaniu subtelnych odczuć odtwórczej 
sztuki stanowią silne fundamenty doskonałości Dy­
gata, okraszonej dużą siłą, poetycznego natchnie­
nia i refleksyjnego pierwiastku. Spodziewać się 
należy, że zapowiedziany koncert naszego rodaka 
zgromadzi podobnie, jak w Warszawie, tłumy pu­
bliczności.

REDAKTOR TADEUSZ HANUSZ wystąpi w 
Krakowie z odczytem, poruszającym interesujący 
temat, a mianowicie boŁszewizm w • Rosji. Odczyt, 
który w całej Polsce cieszył się ogromu em powo­
dzeniem, odbędzie się we czwartek) 5 bm.

REPERTUARY:
TEATR im . SŁOWACKIEGO:

Środa, 4 bm.: „Turoń".
Czwartej, 5 bm.: „Sridana g*ra“ (po po!.).
Piątek, 6 bm,: „Turoń".

TEATR „BAGATELA":
Środa, 4 bm.: „W  sieci".
Czwartek, 5 bm.: „Taniec o północy“> v

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI"
Środa, 4 bm.: „Perły KJleopatry".
Czwartek, 5 bm.: „Petrły Kleopatry".

OGRANICZENIE SWOBODY GIEŁDY WE 
WŁOSZECH.

(Telegram własny „Nowej Reformy").
Rzym, 3 marca, W sobotę wieczorem ukazał się 

niespodziewanie dekret, wprowadzający ogranicze­
nia swobody giełdy. Wprowadza on bowiem kon­
trolę obrotu dewiz i przymus dokładnego podawa­
nia kont, jakiemi banki włoskie rozporządzają za­
granicą. . Rozporządzenie to wywołało wielkie

Następnie prowizorjum budżetowe przyjęto w 
trzeciem czytaniu.

Z kolei Izba przyjęła w drugiem i trzeciem 
czytaniu projekt ustawy o zastosowaniu w wo­
jewództwie Śląskiem przepisów o państwowej 
służbie cywilnej, odesłano natomiast do komi­
sji w pierwszem czytaniu czitery projekty in- 
nyich ustaw, poczem przystąpiono do dalszych 
obrad nad projektem ustawy o zgromadzeniach, wzburzenie na" wszystkich giełdach włoskich, 
zwoływanych przez posłów i senatorów. W ,
sprawie tej pierwszy zabrał głos poseł Jeremicz DZIAŁ GIEŁDOWY 
(Białorusin) i zgłosił wniosek o przejście nad 
projektem ustawy do porządku dziennego.

Z kolei zabierali głos pos. Hrucki (Ukrainiec).
Inzler (Koło żyd.), Okoń i Popiel (NPR). W  
głosowaniu wniosek pos. Jeremicza odrzucono 
184 przeciw 136 głosom. Projekt ustawy został 
odesłany do komisji konstytucyjnej.

Z porządku obrad Sejmu usunięto sprawo­
zdanie komisji regulaminowej, dotyczące zmia­
ny art. 71 regulaminu obrad sejmowych. W edle

Krakowska giełda pieniężna
K r a k ó w ,  3 maroa. 

fto la r  . . . . . . . . .  v 4  ■ • 5'18'fi
Wiedeń (za 100.000)..................  732*/*
Z u r y c h  (za 100)  ................. 100*40
P a r y ż  (za 100) .  .......................  26*65—26 75

Kraków, 3 marca. .
Sytuacja ma dzisiejszem zebraniu stała pod znar 

kaem zupełnej stagnacji,

W i e l k i e  z a w o d y  n a r c i a r s k i e
przy jeziorze SzczyrsKlem I »  Werterowie

Alladar Thern mistrzem Tatr — Wspaniale sukcesy polskich narciarzy
Przy niezwykle licznym udziale widzów odbyły ków następujące: 1) Sieczka (Zakopane). 33 i 34 m. 

ia wifiłkift zawody narciarskie o mistrzostwo nu nota 15.916; 2) Bretfc (H. D. W.) 26 i 33 m., nota

. . .  . . .  . -. , * . i û i/v,iuuj uwigjjnvji, co wpłynęło na dalszo
pi opozycji komisji miano przyjąó następującą • obrażenie kursów. Zarówno papiery arbitrażowe, 
uchwałę:  ̂  ̂  ̂ jak i „krajowe" straciły dotkliwie na kursach. Je-

Zamiast słów, iż komisje mają być złożone dynie Bank związku spółek zarobili, trzyma się mo- 
z przedstawicieli klubów odpowiednio do »ich; cno.

Ruch w dewizach i walutach minimalny. Tenden­
cja słaba. Na pogiełdziu również stagnacja. Pła­
cono za Jaworzno a 25 — 14*25, Lokomotywy 0‘53 

i Nobel 2*30. , i

się wielkie zawody narciarskie 
rok 1925, obesłane przez licznych narciarzy H. D. 
W., Cesky Svaz Lyzaru, następnie przez polskich 
i węgierskich zawodników. Wyniki osiągnięto 
przez polską drużynę są wobec znacznej konku­
rencji wspaniałe. W biegu na 18 kim. zwyciężył 
Ottokar Nemecky (Svaz), drugim był dotychcza­
sowy mistrz Karpat Aladar Thern (Karpathonye 
rein H. D. W.), trzeci Józef Bujak (Zakopane). W 
biegu pań zwyciężyła bezkonkurencyjnie znani 
polska zawodniczka p. Ela Ziętkiewiczowa, po po­
łudniu w biegu sztafetowym pierwsze miejsce za­
jęła polska sztafeta (Bujak, Krzeptowski, Czech), 
drugie miejsce sztafeta czeskiego Sva.zu (bracii 
Nemecky), trzecie sztafeta H. D. W.

W następnym dniu, fcj. 1 marca odbyły sic skoki, 
na wspanialej stoczni w Wes terowi o. Wyniki sko*

14.750; 3) Rozmus (Zakopane) 34 i 29 m., nota 
13.410; 4) Aladar Thern (H. D. W.) 36 i 32 m.,
neta 13.120; 5) Józef Bujak (Zakopane) 26 i 26
m., nota 9000. W klasie seniorów zwyciężył Ka­
rol Eichinger (H. D. W.). Skoczył dwukrotnie 31 
i 33 K> m., nota 9.375. W Ił klasie zwyciężył Kiirn- 
mcl (H. D. W.), drugim był Dematsdiek (H. D. W.), 
trzecim Czech (Zakopane). Na podstawie tych re 
zultatów, osiągniętych w biegu kombinowanym i 
skokach o mistrzostwo 7V.tr ua r. 1.125 zostało w 
następujący sposób ustalone: 1) Aladar Thern
(Karpathenyerein H. D. W ), który w ten sposób 
ponownie został mistrzem Karpar, drugi Józef Bu-L 
jak (Zakopane), trzeci Czech (Zakopane). Najlep­
szy skok bez upadku oył Sieczikd, długości 34 m.,

siły liczebnej«, wstawić; »stosunków liczebne­
mu danego klubu do ogólnej liczby posłów u- 
prawnionych do udziału w komisjach*. Punkt 
ten odłożono do następnego posiedzenia. Po- 
zatem ujawniła się propozycja stworzenia no­
wej komisji samorządowej.

Następne posiedzenie Sejmu w piątek.

Marszalek Piłsudski w Wilnie
( ielelom rił od naszło korespondenta).

Warszawa, 3 marca. Dziś rano wyjeżdża na 
kilkudniowy pobyt do Wilna marszałek Pił­
sudski.

Cedule kursowa giełdy krakowskie]

najdalej skoczył Aladar Thern, na 36 metrów

D w af ż o łn ie r z e  c ię ż k o  ran n . —  W yim ch  h ea zya y  i lioS ar saw oofrenta 
Warszawa 3 marca (PAT). Na skutek obsunię znało ciężkich obrażeń. Rozmiary wypadku powię 

cia sfe rienri naTewlni w uHey Solec wpadł -w po-1 kszyt pożar benzyny rozbitego motorupowstały 
t.Jrf wvrwe fflebokości 2 m., samochód z powodu rzucenia meopaoaue medopalfca papie- 

w Skow )f p r z y S  ulegi rozbiciu. Z czterech ja- m a. Samochód spłonę! doszczętnie, 
dącyeh w tym samochodzie żołnierzy, dwóch do-j

Podziemne aerodromy francuskie w Normandji
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

ju r
Stradom  15

U 5, 7, 9.

Dwie ser]e razem 10 aktów w całości

P  Z A K Ł A D  O  K O B IE T Ę  ^

Dramat iiustruiacy: Nocne życi# stolic euro-

Siedziby n a jw ię k s z e j biedoty. Zimne mu:ly wię 
zienne. Wykwintne salony, ieonairac, .  .

Londyn, 3 marca. „Daily Chronicie" opisuje pla­
ny i sposób budowy francuskich aerodromów stra­
tegicznych w Querqueville, połbżonem o 5 mil na 
północny-zachód od Cherbourga.

Ekspert francuski zapewnił, że budowa tych ae­
rodromów nie ma żadnych celów agresywnych, — 
lecz jest wykorzystaniem tych naturalnych warun­
ków, jakie dają półwysep Normaindzki dla kon­
troli kanału.

Prawdopodobnie nie będzie żadnych widzialnych _
budynków i wszystkie urządzenia zostaną umie- wierzchnie ziemi.

szczone w podziemnych kazamatach zabezpieczo­
nych przed bombami.

Wzlot aparatów nie będzie się odbywał z zie­
mi, lecz z podziemnych komór, z których aeroplan 
zostanie wystrzelony do góry. Samoloty będą zała­
dowane na woizy poruszające się na szynach. W 
dolnych komorach nastąpi eksplozja prochu strzel­
niczego, która z olbrzymią siłą wyrzuci ruchomą 
ścianę, przed którą znajduje się wóz z aeroplanem. 
Wskutek ciśnienia p#<wietrza otrzymają propelle- 
ry na tyle ruchu, aby wydostać aparat na po-

Z OSTATNIEJ CHWILI

potyczce m c n iM ie !  I praajizorjuei 
W m m  przyiete przez sejm

. . . _ _ j  - ______ •'•li.

UStM
(Telefonem od naszego koresp nd ■ • „ r  , . T1

Warszawa, 3 m am . Sejm niedupusźcza^e dla ^
załatwienia obu zalegiyeh w trzecicrnc | J jako urzędnika, ale jako obywa-
projektów ustaw o pożyczce amerykańskiej b.fc na_. °  . iutego Bank Rolny otrzymał
prowizorjum budżetowcu. Przy pierwsz^pun- ^ óre ^  Vn30t” ymoo
kcie projektu ustawy o pożyczce amerykan-1 V ° 0 -0 ° ^  lutego dalsze 2,500.000 rów-

niel plzekakne na siewy, czylj razem 10 miljo- 
1“  fWze'u ^rojek7 iretewy przyjfto^  „ów. %iezależnie od ego wyasygnowano dla 
£ 2 .  S t a n i n  bez zmiany. . Banku rolnego 5 nnlj. złotych przedewszyst-

kiem na pomoc siewną. Cel ten wyraźnie by!

u) s p r c o
Ijindyn, 3 marca (PAT). Stanowisko Aoglji 

w kwest.ji bezpieczeństwa jest następujące:
1) Opróżnienie Kolonji zależeć ma od wypel- 

! nienia przez Niemcy rostnnowień traktatu wer-
als-kicgo.

2) Niemcy mają w najkrótszym czasie na- 
j prawić szkody, wynikłe z ich uchybień wobec 
! przyszłych zobowiązań.

3; Ogólnego pToblematu bezpieczeństw a nie 
można łączyć z punktam i pow yżej przytoczo­
nymi. #

T*r«iblrm bezpieczeństwa jest następujący:
1) Wzajemny układ między zachodnimi 

aliantami a Niemcami.
2) Wzajemne zobowiązania między angiel­

skim, francuskim i belgijskim sztabem gene­
ralnym.

o) System informacji wzajemnej.

O M  sojuszniczy Grecji z
Ateny, 3 marca (AW). Po przezwyciężeniu 

największych trudności i po przyznaniu wza­
jemnych koncesyj, tekst nowego układu so-r 
jusznkzego między Grecją a Jugosławią jest 
już prawie ułożony. Układ zostanie w przy­
szłym tygodniu podpisany w Belgradzie.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy oddali 

ostatnią przysłttgę bŁ p.
Celinie Sarowej

składa z głębi serca płynące 
podziękowanie 

4 6 B O D Z I U  A .

RU IM. SŁOWACKIEGO. Dziś po polu- 
>io>ne przez Akademję handł. przedstti-; 
kicanej góry". Wieczorom po raz 4 po-j 
•oń" Żeromskiego, który wywiera głę-j 
cnie. Doty chczasowe przed&tawienia te-j

u a iv c < v ^ v 9 r w * J #
trzeciem czytaniu bez zmiany.

Przy trzeciem czytaniu projektu ustawy o pro 
wizorium budżefowem pos. Byrka zabrał glos 
i w uzasadneiniu swojego wniosku o wstawueme 
do budżetu kwoty 25 miljonów złotych na po­
moc siewną, uczynił zarzut, iż wiceminister 
Klarner wprowadził Izbę w błąd, mówiąc na 
poprzedniem posiedzeniu, iż skarb państwa w y­
dał na ten cel już 15 miljonów złotych. W  
rzeczy samej wydano zaś tylko na ten cel 10 
miljonów, a 5 miljonów wyasygnowano na cele 
inno. Podtrzymując nadal swoj wniosek, poseł 
Byrka zaznacza, iż minister rolnictwa no twier­
dz':), jż na pomoc siewną dano tylko 10 mi j 
nówi dalsze kredyty

Kiem na pomoo ---------
zastrzeżony. W  tej chwili jestem upoważnio­
ny do oświadczenia, że skarb państwa asygnu- 
je dalsze 5 milionów złotych na ten cel, a po 
wyczerpaniu kredytu nastąpi jeszcze dalsze 5 
miljonów (brawa).

Pos. Zdziechowski, jako referent oświadcza, 
iż wyjaśnienia wicemin. Klarnera wyczerpują, 
zdaniem jego, sprawę. Jest przeciwny wnio­
skowi posła Byrki, gdyż opiewa on tylko na 
25 miljonów złotych po stronie wydatków, nie 
znajdując pokrycia, a w trakcie obrad budże­
towych. nie można stwarzać faktów dokona­
nych.nieWn a â cw y gdyż zdaniem rządu pomoc na ^  . . .

siewv nie jest celowa, Czy takie zachowanie W  głosowaniu imiennem wniosek posła Byr- 
się rządu wobec Sjrnu można nazwać łojalnem? ki odrzucono 160 głosami przeciw 07 frtosnm

Bział ekonomiczny
— Żywe zainteresowanie walorami polskiemi

dało się zauważyć w Londynie. Łódzki Bank Han­
dlowy otrzymał tam podobno pożyczkę 300.00 ft. 
na dobrych watrunkach.

— Dochody państwowego monopolu spirytuso­
wego stale wzrastają. W pierwszych dwóch deka­
dach stycznia monopol dał 3l7 mdl. zł., w całym 
styczniu 5*2 mil. zł., w pierwszych dwóch deka­
dach lutego z gótrą 9 mil. zł.

— Cena emisyjna obligacji premjowej pożyczki 
dolarowej podwyższona zostanie do wysokości no­
minalnej, tj. do 5 doi. za obligację.

— Min. skarbu wydało do Izb skarbowych okól­
nik, polecający zapraszanie rzeczoznawców z po­
śród sfor gospodarczych do udziału w pracach ko­
misji dla spraw podatku przemysłowego, pohieważ 
dotychczas w wielu wypadkach udział tychże wy­
dawał dodatnie rezultaty.

—  ̂Bank Gdański dla handlu zagranicznego w 
Gdańsku postanowiło zlikwidować walne zebranie 
akcjonarju&zy.

— Delegaci górników belgijskich zgodzili się 
onegdaj na zniżkę zarobków od 2—6%.

— Banit Rzeszy zniżył dyskonto wekslowe z 10 
na 9 X , a stopę lombardową z 12 na 11%.

— Min. reform rolnych udzieliło miljon złotych 
na zapomogi budowlane dla osadników wojsko­
wych na kresach wschodnich.

i - -  Państwowy Bank St. Zjednoczonych podwvż- 
[Szył stopę dyskontową z 3 na 3%%.

3 mar ca 1925 | Transakcje w złotych

a zis wozora|
Fol. Bank przem. I— V lli u-87— o*36 O*o7
Bank Hipoteczny 1— V lil •*-. —

„ Małopolski . . . . 0*18—0*16 0-38
Ziem. Bank krel. 1— IX — —-
Powsz. Bank kred. I— V — —
Bank zw. sp. zar. I— XI 13*00 13-00
Pol. Tow. handlowe I— V 0-37— 0-35 0-38— 0-36
Impei I— V ...................... — —
Pharma 1— I I I .................. — 0*95-1*00
Polski (Rob I— IV . . . —
Zeirluga Polska 1— III . — —
Zieleniewski I— IV . . . 12*75 14*00— 13*60
Cegielski 1— IX  , , , . 0*73—0*71 0-76— 0*73
Trzebinia 1— IV , .  , . 0*70 0*71
Pocisk i — I I I .................. — —
Parowozy 1— III . . . . 
Aatomotor ł— XI ,  .  , ,

0*85— 0 83 0-85

Uórka 1— III . • • • • . 17*50 17-50
Siersza 1— I V .................. 4-70 5-10 -5-15
Tepege I— I V .................. 1*82 1-90
Polska Nafta 1— III . . 0*65 C*70— 0*71
Pokucie 1 ........................... — —
Pezet i— IV .  .  • • . . — —
8trag i ............................... — —
Niemojowski I . .  .  . . — —■
Pluszcse Trzebinia I— H — 7-50
Azot — 0-35—0-36
Clektrow. Siersza I—>IV 0*22 —
Oiwielów I— I I .................. 0*66-0-65 0*68
Krakus 1— VI . « « . . 1*06— 1*03 1*05-1-08
Chodorów i— V . • • . 4-75— 4*50 5*10-5*25
Chybie 5*60 6*15-6*35

A. Piasecki — —

Papiery dywidendowe w Warszawie
& dnia 3 marca 1925 r.

W dotyoh
AKCJE: - "  ' ‘

Bank Miandlowy.....................  ,
Bank Zw . Sp. Zar. . . . . . .V 
C e g ie l s k i
F arow ozy.........................
Slaractaowlce • • • • • . » • * f  
Zieleniewski • • • • • • • • • «
Żyrardów . « • • « • • • «
Baberbuscli • • • • « ■ ■
Spirytus • • • • • • • • « • « • ;
Chodorów » • • • • • • • • • • )
Nobel * ■ • • • • • • • • • • • « ]
Ćmielów •  ........................   • •
U rsus

• .'.V1

Transakcje
7-30

13*00
0*73
0*80
2*47

13*75
13*25

2-88
4*90
2*20

Bank Frzem . Lwów , , , , , ,
2*30
0*37

Zurych, 3 marca. (PAT). Warszawa sprzedaż 
101, kupno 99*50.

Zurych, 3 marca. (PAT). Paryż 26*32, Londyn 
24*77, N. Jotrik 520*2, Belgja 26*07, Włochy 20*77, 
Hiszpan ja 73*80, Holandja 207*50, BeriŁn 23*9, Wie 
cień 73*35, Sztokholm 140, Oslo 79*25, Kopenhaga 
92*75, Sof ja 377*50, Praga 15*45, Warszawa 100*25 
Budapeszt 0*72, Biiałogród 835, Ateny 825, Kon­
stantynopol 265, Bukareszt 255, HeJsingfoTS 1310, 
Buenos Aires 197. Tendencja spokojna.

Wiedeń, 3 marca. Początkowe kursa papierów 
polskich w tysiącach koron: Bank hipoteczny 8‘2, 
Silezia 13*5, Fanto 202, Galicja 1360, Schodnica 
220, Karpaty 141. Brak zainteresowania.

Po zam knięciu kroniki
TRZĘSIENIE ZIEMI w  AMERYCE. Z Ottawj

w Kanadzie donoszą: Z powodu onegdaiszego trzę­
sienia ziemi zawalił się dach pewnego kościoła. W, 
Montreal zniszczone zostały linje telefoniczne; vt 
pewnym kościele wybuchł pożar. Szkody obliczono 
w przybliżeniu na wiiele tysięcy doborów.

Wedle doniesień z Nowego Jorku zostali zabici 
w czasie sobotniego trzęsienia ziemi jeden męż­
czyzna a dwie kobiety są ciężko ranne.

Wogóle tałęsienie ziemi, które tu odczuto, było 
najsilniejszem na kontynencie amerykańskim od r. 
1755. Ludność w panicznym strachu opuszczała 
swoje mieszkania. W redakcji „News Jork World", 
która stę unesct na 20 piętrze, można było stwieo 
uzic trzykrotne silne wstrząsu i oni e, cała żełaima 
konstrukcja budynku zachwiała się. Najgwałtowi 
niejsze wstrząśnieeia odczuto w Faladelf ji, BałtimiO  ̂
t o ,  Chicago, Bostonie i Kanadzie.



V N O W A  R E F O R M A

fnformacie przemysłowe i handlowe
Z TARGU ŻYWNOŚCIOWEGO. W  handlu zbo­

żem sytuacja niejednolita. W  Królestwie mocna, 
w Fo-znańskiem i pod Lwowom słaba. Jęczmień bro 
wa.my w Małopolsce 2 §~ S i, w Wielkopolsce 
26.50—28, gryka staniała na 36. Za granicą psze­
nica i żyto miały mocną tendencję. Sytuacja w 
handlu nasionami poprawiła się. Kasze gryczane 
staniały. Funtówka w młynach 80 g,r., u hurtowni­
ków 75, mąka amerykańska za granicą mocna, 
u nas słaba. Za 1 kilogram lepszej 65—67, gorszej 
62—64. W dziale towarów kolonjalnych zastój. 
Wypłacalność nie nadzwyczajna. Śledzie, mimo na 
stania postu, bez większego popytu. JarmucKie 
100—110, szkockie 120— 130. Tłuszcze roślinne 
miały słabe obroty. Kakao ze świeżego transportu 
'holenderskiego 5.80. Sardynki bez popytu. Kawa 
nieco podrożała ze względu na ceny zagraniczne. 
Na herbatę popyt jedynie w lepszych gatunkach. 
Na ryż słaby popyt. — Pieprz 44 z zapowiedzią 
zwyżki. Na jaja tendencja mocna. Skrzynia świe­
żych polskich 160.

KALENDARZYK PODATKOWY NA MARZEC.
W marcu b. r. przypadają do zapłaty następujące 
ważniejsze podatki bezpośrednie: Od dnia 15 mar­
ca pierwsza rata państwowego podatku gruntów - 
go, od dnia 15 marca podatek przemysłowy od 
obrotu na drugie półrocze 1924 roku zgodni^ 
z nakazami płatniczemu, względnie imiennemu li­
stami płatniczemu. Do dnia 15 marca miesięczne 
wpływy podatku przemysłowego od obrotu z po­
przedniego miesiąca. Ponadto płatny być winien 
podatek dochodowy od uposażeń, emerytur i t. p. 
w ciągu siedmiu dni po dokonaniu potrącenia, 
oraz wszystkie te podatki, na które płatnicy otrzy 
mali nakazy płatnicze z terminem płatności w mar­
cu b. r.

WZROST WPŁYWÓW Z OPŁAT STEMPLO­
WYCH stale notują Izby skarbowe. W pierwszej 
dekadzie stycznia wpłynęło z tego źródła 2.6 mil.

"'T’" 1 ■ • ■ ■rwrn"  ,,,1Tk
złotych, w drugiej dekadzie 2.8 mil. złotych, #  
trzeciej 3.2 mil. złotych, a wzrost ten daje się zar 
uważyć również w drugiej i trzeciej dekadzie lu­
tego.

SPRAWA URUCHOMIENIA WAGONÓW MO­
TOROWYCH z silnikami spalinowemu omawiana 
jest obecnie w min. kolei na odcinkach linij kole­
jowych, na których kursują pociągi z małą fre­
kwencją pasażerów. Prawdopodobnie już w tym 
roku zakupi min. kolei 6—8 wagonów motoro­
wych dla tych celów.

PROJEKT USTAWY, KTÓRA CELEM OŻY- 
WIEWIENIA RUCHU BUDOWLANEGO upowa­
żniać ma władze do wydawania specjalnych za­
rządzeń i przeprowadzania zmian w ustawodaw­
stwie obecnie obowiązujących, opracowywany jest 
w min. skarbu celem wniesienia do ciał ustawo­
dawczych.

ILE WYPRODUKOWANO CUKRU W POL­
SCE? Cukrownie polskie wyprodukowały za okres 
od kampanji cukrowej do 1 stycznia 1925 roku 
387.000 ton cukru (w przeliczeniu na biały krysz­
tał), z tego cukrownie poznańskie 236.000 ton. — 
Kampanja ukończona została w okresie między 
końcem grudnia a początkiem lutego. Przypuszczał 
na czysta produkcja wynosi przeszło 400.000 ton. 
W okresie wskazanym powyżej cukrownie wypu­
ściły na rynek wewnętrzny 40.000 ton, a wysłały 
na eksport 132.000 ton.

STAGNACJA W PRZEMYŚLE SZEWSKIM 
STALE WZRASTA bez względu na wcześniejszy 
w tym roku sezon wiosenny. Rękodzieło pada pod 
obuchem masowo importowanego z zagranicy pro­
duktu. W rzemiośle szewskiem panuje niebywałe 
bezrobocie, obejmujące dziesiątki tysięcy maj­
strów i czeladzi. Szewcy domagają się ochrony 
celnej przed zalewem zagranicznym produkcji fa­
brycznej, pochłaniającej dziesiątki miljonów zło­
tych.

DOSTAWA SŁUPÓW TELEGRAFICZNYCH.
W biurze Izby handlowej i przemysłowej w Kra­
kowie przejrzeć mogą firmy interesowane warunki

M B H H l
■ r T „ R Z Y M S K A

W KRAKOWIE, UL. SEBASTJANA L. 9. TELEFON Nr 2416.
otwarta codziennie * wyjątkiem niedziel i świąt od godziny 8 mej rano do f-szej w południe i od 3 po płudnin do 8 wieczór

Jedyny Zakład kąpielowy urządzony z komfortem.
lainia parowa dla Panów Łainla parowa dla Pań

codziennie z wyjątkiem poniedziałku i czwartku po poi. w każdy poniedziałek i czwartek od eodz. 3—8 wiecz
W A N N Y  D L A  P A N Ó W  I P A Ń  C O D Z IE N N IE .

Zakład kąp. obejmuje: wanny (z biel. i mydłem), parówką, baseny, natryski ciepłe i zimne tudzież saską parówką. 
Na tądanie masaż. Fryzjer wykonuje na miejscu manicure 1 pedicure.

dostawy słupów telegraficznych sosnowych, jodło­
wych i świerkowych, rozpisanej przez dyrekcję 
poczt i telegrafów w Krakowie.

WALORYZACJA LISTÓW ZASTAWNYCH TO­
WARZYSTWA KREDYTOWEGO M. ŁODZI. Dy­
rekcja To w. kredytowego m. Łodzi przedłożyła na 
walnem zgromadzeniu sprawozdanie z prac około 
przerachowania i zwaloryzowania na złote wierzy­
telności i listów zastawnych Towarzystwa. Dzięki 
racjonalnej polityce kredytowej, wierzytelności hi­
poteczne Towarzystwa zwaloryzowano na 25—50 
procent, dzięki czemu wierzyciele Towarzystwa za 
swoje listy zastawne otrzymają 25%.

RUCH OKRĘTOWY NA LINJI SWINOUJŚCIE- 
GDANSK-POŁTAWA ma być w najbliższym cza­
sie wznowione. Orócz rzeczywistej potrzeby, grają 
tu rolę względy polityczne. Rząd pruski chce w 
ten sposób uzyskać niezależne od kolei polskiej 
połączenie między Prusami wschodniemi a Rze­
szą.
Przy grach i zabawach, składkach i zapisach 
pamiętajmy o Towarzystwie Szkoły Ludowej!

Odpowiedzialny redaktor: 
MICHAŁ KONOPIŃSKI.

HALA LICYTACYJNA
Sądu powiatowego cywilnego, w Krakowie, ulica św. Jana 22
we środę dnia 4 marca 1925 i w dnie następne
0 godzinie 9-tej rano będą sprzedane: obuwie 
damskie, męskie i dziecinne, garderoba damska 
używana, bielizna damska, urządzenie biura
1 sprzęty domowe oraz maszyna do pisania,

książki i  półki na książki.
Kraków, dnia 2 marca 1925. 437

Bliższe szczegóły na tablicy przed halą umieszczono.

g t h a s k lc w l  M A U e ro w i,
ar. w  1902 r. w W ieliczce, 

skradziono książkę wojskową 
którą unieważnia się. 434

m ó z k i  dziecięce odaa- 
ąRr wia precyzyjnie, gumy 
obciąga na poczekaniu. Pie- 
chowicz, Mikołajska 7. 333

g& SZC zędae panie już ku 
paja kapelusze słomkowe 

w najnowszych modelach — 
wprost we fabryce I. Grossa 
Kiaków, Dietlowska 7. Kilje: 
Grodzka 32, Stradom 27.

872

.a a n q  z  k a u c ją ,  nzdol- 
niemą, do prowadzenia 

sklepu przyjmę oJ 1 kwietnia. 
Zgłoszenia osobiste od > 2 — 2 
lub 6— 7 wieczorom, Jub pi­
sem n e , Pr. Nieć, Kraków, 
Zwierzyniecka U . 439

f t a lo n ik i ,  otomany, matę* 
Ss§ race włosień ne, z tra w y  
morskiej, najtaniej poleca — 
Zakład tapicerski Luszowicz.

Płorjańska 44. 
Największy wybór na raty!

samodzielny k o r e s p o n d e n l  
poisko-niem. z 7 letnią 
praktyką, szuka odpowie­
dniej posady. Łaskawe zgło­
szenia pod „Kaen" do Admin. 
„Nowej Reformy". 433

Oiapaję garderobę męska 
używaną; zawiadomię 

nie pocztówką lub ustne. -  
Sohmaus, Kraków, Szerok 
22. 897

Pia n in a  zagraniczne nade­
szły i po cenach bezkonku- 

encyjnyćh i na spłaty sprze­
daje M. Mi kucki, św. Anny 2, 
U p. 290

Żądajcie wszędzie

„ N o w e j R e fo rm y "

I  P r z e w o d n i k  h a n d b w i r  i  i n f o r m a c y j n y  m >  K r a k o w i e

gH W ym ienione firmy polecam y naszym Czytelnikom. ^

Alumin
naczynia'dyni"1’011' | |  Cukiernie | |  Galanteria

m ły n k i do k aw y , m igdałów  
i  m a k u , n a k ry c ia  sto łow e 
o ry g . a lp acca , „B em d o rff 

Krupp" poleca firma

„ Z E L A Z O "
DL.FOOKJANSKA 34

Abażury

R y n e k  g łó w n y  38

Drukarnie

p .  m a u r i z i o  Ł Ostaszewski i E. Mayer
Rynek gl. 5.

Gaimy 
do wózków

A B A Ż U R Y
artystyczne, gotowe ora:, na za 
mówienie. -  Wytwórnia: Sław­
kowska 30, i piętro, Telef, 2043.

Aparaty 
przybory fotoar.

W ar,szaty sk i fśhla 
pt'zy b aro iv foto yr aj i cz. 
SzewsłM iim rxeL 1426

DRUKARNIA „G -R -A -F -I-A 8 
K raków , Batorego 10 

w ykonuje w szelkie roboty  
drukarskie starannie po ce­
nach najprzystępniejszych,

Dywany

Gum y do w ózków  dziecię­
cych obciąga na poczekaniu

|Oryginalne D Y W A N Y  pe.slde 
poleca jedynie najtaniej

18. JUKAN
Dunajew-kiego 9 (Hotel Krak.)

“  Gertr dy 6. 
'AU HU jJUl Telefon 405

3iikojo ajoSa. /. komf .urządz.. bufet, band. 
loiik, Potrawy cieple. Menu z 3 dań 1 ‘40 zł 

Gabinet iu zebrania towarzyskie,

h a r b y ,  la k iery

|  Apteki ]
P R . L E N E R T

SŁAWnUWOhA 0. — TEL. 104. 
Ltlad tarb i iaterjałów budów, 

benzyny, i warów i olei.

F I G O L
idealny środekprzeczyszcza 
jący dla dzieci i dorosłych. 

Główny skład:
Apteka Gralewskiego 

Kraków — Tek 402

Auto ciężarow e poleca do 
rozwozu wszelkich towarów, 

również na jazdy pozamieiscowe 
HENRYK SCHNEIDER 

K raków , ul. Zybłikiewicza 9.

i&gaszynki spiryt sowę po 2 zł, 
■ 1 agai-agni' nitki, ekstrat do 
skór (Hlanholz) (Gelbholz), ko­
rzeń mydlany, kwilaja-, szelh.k, 
alej, guma arabska, dekstryna, 
cebula mor-jia no. szczury, ma­
gnezja w kostkach, chlorek, 

wióra stalowe

Mężyk, pi. Sz&zepaAski8
Auto | |  hdra

A. JACHIMSKI
u lic a  G ro d zk a  L . 1 4 —1 8.
Od 1 lutego sennik kuśnierski zniżony.

Hotele

ROZKW JAZDY PSSIADDW OSOBOWYCH

H O T E L
w m

[Et. 2263. TEL. 2263.

Herbata
ZNAKOMITA HERBATA

as „ w i e z
WSZĘDZIE DO NABYĆ. 

Szarski i Syn, Kraków.

Instalacje
elektryczne

,A6 B0 DYNAN0“
inż, T. Kleczewski 

Jagiellońska 6. Tel, 3566.

Futra iirmp H. i R. Moor

Hanki j
nznane za najlepsze, 

najtrwalsze i najta'
Kraków (łrodzka 13

nsze 
Telefon 17

Ż A R Ó W K I
przybory cjo światła elektrycz­
nego l dzwonków elektrycznych 
sprzedaje najtaniej f-ma „LUX • 
Plac Dominikański 2, Tel. 8336.

Jubilet'zy,
złotnicy

ODCHODZĄCYCH ZE STACJI KRAKOW SKIEJ PRZYCHODZĄCYCH DO STACJI KRAKOW SKIEJ

Odjazd z Krakowa 
do Godzina Przyjazd Przyjazd do Krakowa 

z
Godzina Odjazd

Warszawy Z. 005 Warszawa 8-00 Piotrowic 1-23 Piotrowice 22-05
Lwowa (Bukaresztu) 1-55 Lwów 7-55 Lwowa (Bukaresztu) 1*48 Lwów 19-40
Wiednia 2-15 Wiedeń 1410 Łoclzi 5-10 Łódź 20-00
Piotrowic l Katowic 4-00 Piotrowice 8-20 Stryja 5-15 Stryj 14-26
Niepołomic 4-20 Niepołomice 5-25 Zakopanego 5-52 Zakopane 23-15
Lwowa 6-40 Lwów 12-35 Poznania 6-00 Poznań 21-25

(Poł. do N. Sącza) przez Katowice
Katowic Z. 7-05 Katowice 9-30 Warszawy 6*20 Warszawa 22-35
Piotrowic 7-18 Piotrowice 11 34 Słotwiny 6-35 Slotwina 4-45
Zakopauego 7-35 Zakopane 12-51 Lwowa 6-48 Lwów 20-40
Lwowa 7-55 Lwów 17-15 Nowego Sącza 6-55 Nowy Sącz

6;00Wieliczki 8-25 Wieliczka 8-58 Kocmrrzowa 7-00 Kocmyrzów
Warszawy Z. 8-35 Warszawa 20-3 - do Grzegó.zek
N. Sącza v'a Sucha 8-50 N. Sącz 16*10 Bielska 7-25 Bielsko 3*53
Poznania Z. 10-05 Poznań. 22-07 Wieliczki 7-28 Wieliczka 6-55

przez Katowice Lublina 7-45 Lublin 19-45
Żywca 10-25 Żywiec 15-00 Skawiny 7-52

17-40Lwowa 10-25 Lwów 21*20 Warszawy via Dęblin 8-20 Warszawa
Lwowa 13-15 Lwów 19-05 Niepołomio 8-20 Niepołomice 6-35
Zakopanego 13-30 Zakopane 20-28 Warszawy 8-35 Warszawa 20**5
Kocmyrzowa 13*4 > Kocmyrzów 14*53 Lwowa 9-45 Lwów "T-łO

z Grzegórzek Piotrowio 9-50 Piolrowico 4-55
Wieliczki 13-50 Wieliczka 14-20 G d ań sk 10*05
W a r s z a w y  3 . 14-10 W a r s z a w a 21-40 Bielska 10-4 ) Bielsko 3-58
Piotrowic 14-20 Piotrowice 18-50 Wieliczki 1230 Wieliczka 12-00
Niepołomic 14-30 Niepołomice 15-27 Kocmyrzowa 12-40 Kocmyrzów 11-30
Przemyśla Przemyśl 22-20 Katowic (Berlina) 12-50 K a to w ic e 11-05

(Pó?. do N. Sącza) 15-20 Lwowa 13-40 Lwów 3 "35
Trzebini 10-15 Trzebinia 17-38 Zakopanego 15-08 Zakopane 8-35
K a to w ic  (Berlina) 17-05 Katowice 19-00 Piotrowio 15-40 Piotrowice ,11*22
Bielska '(Cieszyna) 17-45 Bielsko 20-49 K a to w ic 16-18 K a to w ic e 13-58
Gdańska 19-05 G d a ń sk 10-00 Lwowa (Bukaresztu) 16*25 Lwów

warszawa
1010

Bochni 19-15 Bochnia 20-27 . Warszawy
Niepołomic

16-50 6-00
Warszawy Z . 19*15 Warszawa 5-35 I 17-00 Niepołomice 16*00
Bielska 19-25 Bielsko 22-50 Chrzanowa 18-05

17-50N. Sącza 19-50 N. Sącz 3-03 Wiel czla 18-20 Wieliczka
Warszawy 20-05 Warszawa 9-55 Tarnowa , 18-30 Tarnów 16-15
Kocmyrzowa 20-05 Kocmyrzów 21-07 Kocmyrzowa ■ 18-42 Kocmyrzów 17*42

I z Grzegórzek z Grzegórzek do Grzegórzek
7-45J Lublina 20-10 Lublin 7-42 Lwowa 18-45 Lwów

' Wieliczki 20-20 Wieliczka 20-51 Piotrowic 19-00 Piotrowice 13-40
Lwowa 21-15 Lwów 6"55 Nowego Sącza 20-20 Nowy Sącz 13-05
Łoclzi 21*45 Łódź 6-45 przez Chabówkę

8-40Poznania 22-20 Poznań 6-45 Poznania pr. Katowice 20-50 Poznań
przez Katowice

22*25
Zakopanego 21*10 Zakopane 18.00

Krynicy i N. Sącza Krynica 7-05 Przemyśla 21-25 Przemyśl 14-34
Lwowa 23-20 Lwów 9-50 Lwowa 21-50 Lwów 15-25
Zakopanego 23-35 Zakopane 6-32 Warszawy 22*05 Warszawa 14*30

Żywca 22-45 Żywiec 18*28

Parasole | |  Salon mód
Skład, wytwórnia, naprawy 
p a r a s o li  1 p a r a s o le k

Iraków, Dlsga19,
Ceny konkurencyjne l

SALON MOD  
u l. F lo r ja ń s k a  L . 2 4

polec* najnowsze modele pary­
skie i wiedeńskie i przyjmuje 
wszelkie roboty modniarskie.

Pojazdy ||
wynajmuje na Huby wycieczk 

.do dworca kolejowego

? .  Ż E 8 L I K 0 W S K I
iT.armelick;- 45, Tel. 80

Składy 
skór szewskich

Uszczelnienia
USZCZELNIENIA 

skórkowe, fibrowe gtunow#
i i .  s p i r a

Zwierzyniecka 23. Telefon 4394

Porcelana iSurska 87-89 Tfil.2155
PO R C E LA N Ę , rysztnły, szkło i lumpy 
w największym wyborze i po najniższych 

eonach poleca .
H . S  T A  T  T E R  

K r a k ó w , c l .  G ro d zk a  3S

Wody
mineralne

Śledzie

Perfnmerje
f!

i k o n se r w y  
rybne — poleca 

W . U . G R O SS, K r a k ó w , 
u lic a  K r a k o w s k a  L . 25  

T cle fd n  Nr 3291.

LBSBRIIEffiGZl
I SKA 

Rynek główny L. 11 
Plac Szczepański L. 2

Spedycja
£RAC0UiA Sp.tiłiispsrtgwa

biuro spedycyjne 
ul. Grodzka 61), tel. 4078

W it o ld  T h e o b a ld
zawniej Bracia Theobalio ./ie 
Perfumy na —  Sławkowska - .

jPralnie
U W A G A : Wyrazy, wydrukowane tluslym drukiem, oznaczają pociągi pospieszne. 

Z. oznacza odjazd z dworca Zachodniego.
  Za ewentualne zmiany nie bierze się odpowiedzialności._______

Księgarnię 
składy nut Masarnie Maski

Bauk Małopolski S. A.
Zakład główny w Krakowie, Rynek gł. 25 

załatwia wszelkie czynności 
bankowe.

m rB AN .  R @ T 6 L U N
BŁICA fLOBMUSKA 8.

tmiekj»  M y t o f j
Ą. we Lwowie,—  Oddział 

w Krakowie^ Rynek gł. 35.
(Krzysztofory) Tel. 2186 i 4124. 
załatwia n a j k o r z y s t n i e j
wszelkie czynności bank owe oraz: 
przekazy na wszystkie iniejsco-!: 

wości kraj, i .-agranicy. j

Ziem ski Bank Kredytowy
T. A. we Lwowie —  Oddział
w Krakowie, Florjańska 32
Załatwia wszelkie transakoie wza- 

kres bankowości wchodrąoe. 
Dział towarowy: winkulacje, akre­

dytywy; Dział skór surowych.

| Bielizna

Pracownia i skład futor

t . S IE R P IŃ S K I
ul. FlarjaiisKa 32. Telefon 35S4

Fortepiany j  
FOhTE PIANY

PIANINA
F IS H A R M O N J E  

P IAN  O L E  
PHCNOLE

największy wybór 
od cen najniższych.

H. S M O L A R S K A
Kraków, ul. Szewska 9

Telefon 43łJfi.

ubrączki ślubne, pierścionki, 
broszki i t. d, w złocie i sre­
brze oraz galanterja w dużym 
wyborze M . J a k u b o w s k i, 

S u k ie n n ic e  2 6 - 2 7 .

Księgarnia 1 Czerneckiego
R y n e k  g łó w n y  11

poleca książki szkolne, naukowe 
i beletrystyczne.

j Kapelusze
P ie r w sz o r z ę d n y  s k ła d  

k a p e lu s z y  m ę sk ic h
L W W ll i  iiRESSLEK

F L O R J A Ń S K A  2 3

Pierwsza lerakowska fabryk a. ka 
peluszy słomkowych i filcowych

S. W I E N E R
Krowoderska 73. ToL.4ll6.i 4163.

G ebeth n er i W olff
Rynek gł. 23  

książki, nuty, pisma krajowe 
i -agraniczne.

K SIĘ G A R N IA  T . S . L . 
u lic a  św . A n n y  L . 5

bogato zaopatrzony dział bele­
trystyczny. Sztuki dla teatrów

amatorskich.

FABRYKA KAPELUSZY GROSSA
Dioi!ow3ka 7. Grodzka 32, Stra- 
dom 27. rei. 4142, ju  ̂przyjmuje 
kapelusze damskie do przefaso- 

newania i farbowania.

Kawiarnie

Likiery

S t .  S a t a i e c b l
m a s a r n i a  

Floriańska 51. Tel. 562.

,.KRYSZTAŁ« Pralnia biel. 
Al. Słowackiego 19 przyjmuje 
wszelką bieliznę do prania i pra­
sowania. Kołnierze i mankiety 
z najpiękniejszym połyskiem.

Sport

W o d a  g o r z k a
A 3 V I E H A (S

wyrobu fabryki

L  Rżąca i Cłunurski
ulica św. Gertrudy L. 4 

•lajlapszy śraisk arzsczyszczając/l
U i  w? mi v > • ■ l-r ib sd ić i

Wąajriel I
t drzetdo J

A . fiL U
P a w ia  l i .  T e l .  3 3

łj-ęió. ; ■ *dostarcza i 
.«OL'z»dnvćli

liHwiie sliiaJf wtyi < urzŝ -i 
ś ™  Fs*. Jeioaaka 2 Sp.

P a w i a  3 .  T e l .  1 7 4 .
Zast w l Tninkor-o.

J a n  K w ia t k o w s k i
Zwierzyniecka 19. Tel,79 Hboi203
Najlepsze gal. wągia drzewa

LESBUKIEWI0Z
SKA

RYNEK GŁOW NYlt. 
PL . SZOZEFAŃSKIŁ

Węgiel ;U ijowy i dąbro
wiecki dostarcza wagonowo

Polsko Spółka Węglowo
Kraków, A. Potockiego 8. Tel. 4c75

P O L S K I  T A R G
3kła,ay węgla górnośląską sraj., 
brykietów i drzewa przy ulloy 

Pawiej. Biui’a. Szpital na 15.

Mleko
balowe i charakterystyczne, or­
dery, czapki kotyljonowe i  t. d.
W ik tor  W a n d e r e r  

Szewska 21.

Maszyny 
do pisania

pracownia median, dla naprawy 
maszyn do pisania i rachowania 

„ N a tio n a l C ass R e g is te r 6' 
KAZIMŁERŁ RLKLHARSKl
ul. Florjańska 32. — Tel. 2434

Meble

Sprzedaż mleka
ocl 9 do 12 przed południem 

ulica św. Gertrudy L. 4.
Tamże do sprzedania centryfuga 
„Alfa-  w dobrym stanie, chłodnik 
i maślnica dębowa na 150 litr.

P r z y b o r y  p ism .

Najlepszą maszynę do pisania.
„SD iK AL" 

poleca fabryczny skład maszyn 
Ooidwerth i Ska, Dietlowska 25. 
■Tel. 1383. Ho.! od ie warunki spłat-j

M A S Z Y N Y  DO P IS A N IA
„ T O R F E M © 64

G u sta w  Kr«s*nier 
=jul. Grodzka L. 44. Telef: n 3541.

f i a g a W e i n M A N K
u l. f ik a i w iś lu a  G

polec:: najpiękniejszą bieliznę, 
pyjainy i obi'wie: Tani t»iie3iac!

FABRYKA BIELIZNY
» TR YK O TAŻY

K ra k ó w  -  P o d g ó rz e  
D ą b r o w s k a  1 5 .

JOZEF WITEK 
zawodowy mechanik, stroiciel 1or- teoianów, kier, iy ylw. lortepianów 
8. Oabryelska, uL Stolarska L. 6. Telefon 389.

»OEIN  T K A L N A *
ul. Dunajewskiego 1 

Telefon 1460

ii:!9!!III1llli:t!1R!|i:RI!l!a!l!{fl!i(lBlllllllllllU'III!IBUIIIIU1<ll>ll
Fabryka najprzedniefszyoli 

likierów
B U F  JE A  L U C A S  I; 

iii n / t r  o  ś.m a s z y n y  d o  p i s a n i a  
s 1 t e l e f o n y

|  „ R O Y A L "
„fjF io rja iśsk a  4 9 .  T e ł. 1577.

„ T E A T R A L N A "
S z p i t a l n a  38,  T e l .  2320

vi? ń vis Teatru im. Słowackiego

BOLS
llok zat. 1575 

^ a d a c  w szęd zie*lllliilBllIlIlifiliUlKIlilliliiliiijiuiiauKliiiiRIdlllliilhl

Domy 
tiandl. przem•

Włfidyslo&łRopsRI
dla

D o m  
h a ń d l a  i przemyśla

O !

Centrala; Rynek gł. 89, A—B 
Filji.ł Rynek- główny 30, C—D 

Telef. 4102, 8629

Główne biuro kupna i sprzedaży 
realności, niająf ' ' ' * ’
gospodarskich,
Handlowych, 
orar biuro ogłoszeń i reklamy.

kupna i .......
ątków ziemskich 

parcel, lokali 
klepów i t. d

Gramofony L
Lustra i szyby

Konfekcja 
damska

W IK T O R  B R O M O W 1 C Z  
ulica Szczepańska L  i.

Magazyn bławatny oraz pierw­
szorzędna pracownia s ikieu i ko- 

stjumów damskich.

|łJ obi

«. fLESMfStl
m a ł y  R Y N E K  L.  2

TELEFON Nr 4136 
poleca:

urządzenia mieszkań, dj wany 
perskie, kołdry, koce  ̂ łóżka mo­

siężne, niklowe, dekoracje 
wnętrz, brokaty i t. p.

Motory \
D y n a m o  m a sz y n y ; motory 
clekr. wszelkich napięć. Uzwo­
jenie przepalonych pod gwa 
iancją. Elektrateohn. Zakł. Prze­
mysłowe Kraków, św Tomasza 32-

Sepreziołstja fóryli M\\

Srnd
J  Naczyniu

R. ALEKSANDROWICZ
Basztowa 11. — Tel. 311 i 4064.
Magazyn przyborów biurowych.

JAKÓB LEMBERGER
skład papieru, przyborów pi­

śmiennych i biurowych 
Kraków, ul. Starowiślna 17

(naprzeciw Kina „Uciechy")

Michał Słomiany, Sławkowska 24
przybory sdtolne i kancelaryjne^ 
wybory skórkowe i metalowe, 

karty do gry. szachy i t. d.

A . ZEII1KRZYCK1 
u lic a  F lo r ia ń s k a  L . 9

magazyn papieru, przyborów szkolnych, 
rysunkowycii i m ilirskich, urządzeń biu­

rowych i ‘isiąę handlowychł

Rapr. Szymen Scbodmok

Maszyny 
do szycia

Meble kuch.

Urządzenia kuchenne, domowa 
i różne nowości

A. S A T T L E R
G E R T R U D Y  24. T E L -  4132.

Obuwie

astra belgijskie, szyby szlifowane do 
_ J  mebli, gabilotki szklane i ramy do 
obrazów, poleca wytwórnia luster i szłi- 
fiemia szkła S. Kllpsteln, Kraków, 
ulica Dietlowska L; 87.

W karnawale świat sią bawi 
najlepiej przy gramofonie uzna­
nej maiki „Glos swego pana“. 
Wielki wybór najnowszych zdjęć 
pierwszorzędnych artystów oper, 
operetek i najnowszych fc-ańców 
anfielśkich jaki shimmy i blues, 

i i.o )0  płyt na składzie.

His Graniftpiion Co. Lid. London.
Jena .alny reprezentant naPolskę

MMile r
K r a k ó w , u l- F io r ja ó s R a 2 5

O . S C H R E 1 B E R
ul. Florjańska 32, tel. 3215 

MAGAZYN MÓD

K A Y S E P A  
MASZYKY DO SZYCIA I ROWERY

najtaniej i na raty 
u lic a  D ie t lo w s k a  L . £ 0 9

naprzeciw P. K. O.

SjSPECJflLUOSC: M E B L E
kuchenne, 

przedpokój, i pokoi dziecięcych. 
P c fz e u b u u m , Starowiślna 31 

róg Dietlowskiej 87.

Materjały
budowlane

światowej sławy „P F A F F *A “  
Długoletnia gwarancja ni, oraz 

na raty  
M . 1 » .  W E IS 5U E R G  

S ta r o w iś lu a  lO . T e l. 3 0 5 8

Miód

Konfekcja
męska

W .  C A R .
mag. tow. modnych męskich 

i damskich 
Sławkowska 8 (Ceny konkurencyjne)

Cement portlandzki
najwyższej 

gatunkowej wartośoi
marki: 

B o n s r k a , G o le sz ó w , 
G ó rk a  i S z c z a k o w a .

liajwiększa wytwfiwa miodu w Polsce 
„KMITA11

Zwie£zyn*.ecka 29.

Oryg. obuwie angielskie z gu- 
mowemi podeszwami polecat-ma

teserkiew icz i Ska
Rynek 11. pL Szczepański 2

Florjańska 2 Telefon 309

Przybory
wojskowe

Szkło
Najlepsze — najtańsze 

szkło —  porcelana —  lampy

i .  BaZes, Rynek g ł. 35

Szlifiernie 
brzytew

J. Myszkowski. Dieliowska 46
Brzytwy angielskie sztuka 12 zł, 
zwykłe dobre od 4 do a zł. Garni­
tur :pasok,.pendzel i brzytwa9 zł.

Wózki dziecięce

W Ó ZKI DZIECINNE
najtaniej poleca

, Kraków, Florjańska 30
(w podwórcu).

W yroby
koszykarskie

SYN DYK AT  
KOSZYKARSKI S. A. 
Szczepańska 1, tel. 1493.

Tow.
Ubezpieczeń

Iow. Hiozpintzeó „G izer
S p . a k c . w  W a r s z a w ie  

Jsneralna raprezent w Krakowie 
ni. św. Gertrudy 24. Tetef. 378.

Zakład
czyszczenia

A R T U R
zakład czyszczenia, ul. Gołębia 8 
izyści okna, wszelkie oszklenia, 
wióruje, zapuszcza, oraz frote­

rują posadzki parketowe.

ezm eczem a .
IlldnU HiLwraa(•piąop ' hiumowłiij 'd 't ( ‘uję> 

‘ •pnąs^łnKąa '*zvrfs tjpsużo api i
[3ZSAZUIO 9 A\0>tSf0Ai Ł rÓ tj^ Ż i^ '

Towjh/sU j jjiniaczGii na życie

„ F E N I K S "
iX .  l i E R T i U I D I  S .

Zeyarki

Restauracje Wyrobu
bawełniane

FABRYCZNY SKŁAD 
ZEGARKÓW

Om eg a
i kawiarnia

„Grand Motel“
Sławkoiuska 5

S T A R Y  T E A T R
uL JagieLlońska L, 

F il jw  „H o te l f t ik a e a j lc i4 
ni. Pijarska Ii.

Kupujcie
żnane krajowe wyroby 

bay/etniane firmy

Bcia GZEGZOWIGZKA |
w  A N D R Y C H O W IE
!! Sprzedaż liurtowna II 
Posiada składy hurtów- 
ne we wszystkich więk­
szych miastach w kraju.

Mleczarnie I OszMenu
Kendez-yous dla przejezdnych!
E. Dobrzyńska obecnie B. Pyt#i 

Rok założenia 1878 
PlacWVV.świetyli i , Tel. 3283.

i WITRAŻE Najlepiej, nijtaniej u firmy
s z k ł a , l u s t r a , r a m y In a n i n S U l I & T  nr ZA .Tnznrnw sK T I K A H I u » W i * »  «

fraków. Gradzka 32. Tslel. 3319.
T. ZAJDZIKOWSKI

ul. św. Jana L. 80,

Witraże
i oszklenia zwykło
I n d o s t r i a ‘

- rIM. 954199
K»oucvńskn

A. SULIKOWSKI 
Grodzka I —  Florjańska 19

Zakłady
krawieckie

I S i t  i r .A  krawiec damsk- 
! .  U M J U H  imę ki, Kraków 
Dębniki, Rynek 1 — wykonuje 
3oO|i niżej niż w śródmieściu.

2akład  kra w lecki damciki i m ęski

J. Kumała
u lic a  S zczcgeaósk a L . Ł1

Wytwórnia strojów damskich i męskich > 
M i c h a ł a  K a p u s t y

Kraków, Szewska 24, I. p.
poleca się na sezon wiosenny.

Wykonanit wykwintne. Ceny zniżone.

X-
pKloakaml Prukąiaî  Literackiej Krakowiê  ulica Jagiellońska U %fk


